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M O W A  M IN  SKARBU
Do wniosku poselskiego w śp ie­

wie zmiany art. 25 konstytucji (o 
.ernrnach sesji budżetowej) pierwszy 
zabrał gtos p. Minister Skarbu Matu­
szewski, wygłaszając długie przemó­
wienie krytyczne. Sprawa jest bar­
dzo ważna. Wniosek zrodził się ra­
czej z poczucia odpjwieaziainości. 
Przed r. 1926 Sejm miał formalnie na 
to 2—3 miesiące czaru, to było za- 
mało, faktycznie bowiem prac* nad 
budżetem trwała 6— 9 miesięcy Dla­
tego w r. 1926 ten termin pi zadłu­
żono Wnioskodawcy dzisiejsi gloso­
wali wtedy za tą zmianą, czyż nie 
zaawaii sobie sprawy, że skoro Pre­
zydent może Sejm odroczyć na 30 
dni, to sesja budżetowa ma zagwaran­
towanych 4 miesiące a nie 5? Czy 
Wredy czytano tekst lekkomyślnie, 
czy teraz położono podpisy pud wnio­
skiem bez głębszego zastanowienia? 
Sprawia on wrażenie interpretacji 
pod wzglęaem terminu po to, aoy za­
robić miesiąc więcej na atakowanie 
Rządu.

Przez pośpiech i roznamiętnieme 
Wniosek został tak niestarannie zre­
dagowany, już nie na kolanie ale w 
jakiejś 'innej pozycji (Pos. Stroński: 
W  każdym razie —  nie na kolanach), 

„ je  uderza w  obronność państwa, bo 
skreśla dotychczasowy przepis, iż 
gdy Sejm jest rozwiązany a ustawy o 
Poborze rekruta mema, obowiązuje 
kontyngent zeszłoroczny. 0  tern za­
pomniano. Nie mam prawa przy­
puszczać. by uczyniono to świadomie, 
sdyż wówczas określenie dla takiego 
Postępowania znalazłoby się w ko­
deksie karnym. (Oklaski na ławach 
®-B- —  Pos. Rybarski: M oże w  gli- 
n ’ankaeh?). Pracę tak można na- 
Zv-'ać tylko niechlujną. Wniosek nie 
°kreśla przepisu dla Senatu, z czego 
'vVnika. że Senat zamiast 1 miesiąca 
'Piałby ? miesiące i nie mówi, w  ja- 
kitn czasie Sejm ma załatwić do- 
Prawki Senatu. (Pos. Stroński: Ter- 
PPn 5 miesięcy jest przecież wymie- 
• ,(my y/e wniosku). Jest i niema 
^^istotniejszą cechą proponowanej 
**Uany jest uchylenie łańcucha tycn 
* ankcji prawnych, które dziś gwaran- 
<uia- terminowe załatwienie budżetu.

Mówca kończy, zapowiadając zde- 
*5 dowane przeciwdziałanie Rządu te-

Wnioskowi.

DYSKUSJA
p os Komarnicki (KI. Nar.): W nio­

skowi niesłusznie przypisuje się ten­
dencje polityczne. W  „Gazecie P o l - !

,ei” pisano, że Sejm chce sobie za­
gwarantować 5 murowanych miesięcy 
ra gadanie. Artykuł ten podoisał 
p- Ki S„ prawdoponobnie Kazimierz 
s witalski, który nie mogąc się z Sei- 
m'‘ni dogadać wolał w ygłaszać swe 
m owy w Filharmonii niż w parlamen- 
Cle- W  swojem lirycznern przemó- 

“'Piu p. Minster twierdził, że wnio­
sek skreśla przepisy o kontyngencie 
rekruta: gdzie Rzym, gdzie K rn n ?
' f ś,i P. Mimster zarzuca nam nie- 
chlujną redakcję, to my jemu zarzu- 
PelPiy niechlujne odczytanie wniosltu, 
‘tóry przecież ostatnie ustępy art. 25 

Pozostawia niezmienione. Wystąpie- 
le P. Ministra Skarou stanowi pięk- 

na 1 wymowną ilustracje do zapew- 
-p P- Premjera o dobrej woli Rzą- 

u Współpracowania z Sejmem. Wnuv- {•

sek nie jest demonstracją, ale ma cha­
rakter zasadniczy.

Fos. Podosk' oświadcza w imieniu 
klubu B.B., że fragmentaryczne zmie- 
r.iewłe konstytucji jest niemożliwe. 
Wniosek uszczupla prawa Prezyden­
ta i jest zamachem na dokonaną w r 
1926 częściową napraw ustrolu pań­
stwa.

Następnie Sejm uchwalił nagłość 
wniosku i rozpoczął dyskusję mery­
toryczną. 1

Pos. Rataj (P .S .l.— Piast): P. Mi­
nister odmalował rzecz w  bardzo 
czarnych barwach... Tymczasem, 
skoro otw ie.ając sesję p, Marszałek 
Sejmu ośw iadcz/i, że bieg terminów 
zaczyna się 6 grudnia, a p. Minister 
Skarbu jest innego zdania, to rozpa­
trzenie tej różnicy w  intei pretacji jest 
konieczne. M ówca przypomina p. 
Ministrowi, ż? choć się sesja budże­
towa zaczęta 6 grudnia, to jednak 
Rząd poprzedni będzie w  stanie dy­
misji zakazał udzielania informacji re­
ferentom sejmowym, a jeden z tych 
dyrektorów posuną? się aż tak dale­
ko, ze zapowiedział zrzucenie referen­
ta ze schodów... ' Tymczasem zaś w  
projekcie rewizji konstytucji, zgłoszo­
nym przez B.B,. ; znajdujemy... do. 
słownie tak-e samo postanowienie, 
jak we wniosku, t. j. że okresu przer­
w y spowodowanej odroczeniem nie 
wlicza się do okresu danego Sejmowi 
na rozpatrzenie Duażetu. (Oklaski na 
prawicy i lewicy) Zamiast więc two­
rzyć nowy tekst, wnioskodawcy mo­
gli dosłownie przepisać ten ustęp z 
projektu B.B. i —  narazić się na ten 
sam zarzut ograbiania Prezydenta z 
jego praw. . P. Minister mógł był ape­
lować, aby mimo różnice interpreta­
cji Sejm jednak zaiatwif budżet przed 
1 kwietnia i wówczas miałby słusz­
ność. Jednakże przemawiał p. Mi­
nister tak, że mektóre ustępy miały 
ton besztania. Na całym świecie roz­
waża się takie sprawy, jak na ludzi 
przystało, a nie robi się z tych rze­
czy melodramatu, katastrofy i zama­
chu. Zapowiedzi wsoóipracy nie bę­
dą miały zbyt wielkie] wartości, je­
śli się nie zachowa pewnej dozy kul­
tury i dobrego wycnowania.

Imieniem centrum i lew icy mówca 
oświadcza się za odesłaniem wniosku 
do komisji, jako materiału przy rewi­
zji konstytucji.

Pos. Loewenherz (B.B.) uważa po­
stanowienie wniosku, że w  razie nie- 
uchwalenia budżetu obowiązują bud­
żet zeszłoroczny za powrót ao przed- 
majowych stosunków.

Pos Rybarskf: Jest to pierwsza 
konkretna dyskusja nad sprawami 
konstytucyjnemi Gdybyśmy mieli 
przyjąć taki sposób traktowania tycn 
spraw, jaki zastosował p. Minister, to 
dyskusja nie byłaby ani rzeczową ani 
nawet polityczną.

W  glosowaniu wniosek odesłano 
do komisji konstytucyjnej i przestą­
piono do rozpraw nad exooe p. Pre­
mjera.

DYSKUSJA N A D  EXPOSE
Pos. Róg (W yzw .) w imieniu cen­

trum i lewicy składa oświadczenie:
„Uchwala Sejmu Rzeczyposnolitej 

powzięta w  dn. 6 grudnia r. ub., a żą­
dająca ustąpienia gabinetu p. Kazi­
mierza Switalskiego, wyraziła sta­
nowczą wolę przedstawicielstwa na­
rodu, by nastąpiła nietylko zmiana

osób w  składzie Rady Ministrów ale 
prztodewszystkiem zmiana systemu 
rządzenia który — według naszego 
głęDokiego przeświadczenia —  prowa­
dził państwo nieuchronnie do w e­
wnętrznych wstrząsów społeczno-po- 

j litycznych i do pogłębienia kryzysu 
gospodarczego.'

W  czasie trwania przesilenia rzą­
dowego przedstawiliśmy P. Prezjden- 
towi Rzeczypospolitej, co rozumiemy 
przez zmianą systemu, a mianowicie:

1. Stosowanie w całej pełni kon­
stytucji, ustaw i statutu autonomiczne­
go województwa śląskiego.

2. Ustalenie zasady, ze rewizja 
konstytucji może być przeprowadzo­
na tylko w  drodze legalno-konstytu- 
cyjnej z powściągnięciem \vsze'.k:ej 
propagandy na rzecz zamachu stanu 
w jakiejkolwiek formie.

3. Uniezależnienie sądowictwa, ad­
ministracji państwowej i wojska od 
w pływów  jakiejkolwiek partji czy o- 
bozu politycznego.

' 4. Ścisłe przestrzeganie podstaw

samorządu zapewnionego społeczeń­
stwu ustawami

5. Położenie kresu samowoli orga­
nów administracji państwowej w  za­
kresie konfiskat prasowych. repncSyj 
politycznych i t. p., zbadanie stw.sr- 
dzouych wypadków nadużyć na szko­
dę skarbu państwa.

6. Wstrzymanie wszelkich subsy­
diów ze Skarbu państwa na jakiekol­
wiek cele partyjno-polityczne, w ybor­
cze, partyjno-prasewe i t. p., zanie­
chanie używania organów administra­
cji państwowej, wojska, przysposobie­
nia wojskowego dlk porachunków o- 
sobisfych czy też partyjno-politycz­
nych.

Stoimy nadal na gruncie pow yż­
szych zasad, które ustalają nasz sto­
sunek do sysetmu rządzenia. To też 
stosunek nasz do gabinetu p Kazimie­
rza Bartla będzie zależał od tego. 
czy gabinet ten weźmie za podstawę 
swej działalności i wprowadzi w  ży­
cie zasady powyższe, które uważa­
my za konieczność państwową, a któ­

rych urzeczywistnienia domaga się 
społeczeństwo” .

Pos. Winiarski (KI. Nar. zarzuca 
D. Piemjerowi, że poruszył bardzo 
wiele sprawą ałe nie przedstawił po­
łożenia w  sposób syntetyczny ar i nie 
wskazał dróg wyjścia. Rzeczywista 
sytuacja jest gorsza, niż w oświetle­
niu p. Premjera.

Następnie przemawiali pp.- ,Utta 
(KI. Niern.). Łucki (KI. Ukr.). Hart- 
glas (Koło Żyd.), Kohut (KI. Ukr Ra- 
dyk.), Smulikowski (Fr. Rew. P.P.S )

I i Cawrylik (Biał. Zjedn Rob. W ł ), 
poczem pos. Kosiba (B.B.) postawił 
wnioseK o przerwanie dyskusji, któ­
ry po przemówieniu komunisty pos, 
Rosiaka przyjęto 135 głosami B.B., 
prawicy i centrum przeciwko SI gło­
som lewicy i mniejszości.

Pod koniec posiedzenia omawiano 
szereg wniosków nagłych, wśród któ­
rych znajdował się także wniosek pos. , 
Strutyńskiego (KI Ukr.) w  sprawie 
masowych rozbiórek cerkwi prawo- 

i sławnych na Chełmzczyźnie.

? /a ć e  Komisji Sejm ow ych
BUDŻET MINISTERSTW A KOMUNIKACJI

t Przemawiając na ; środowem v ie - 
czornem posiedzeniu sejmowej ko 
m isji budżetowej, p. M inister Ko-niu- 
nilcacji Kiifin, broi.it poszczególnych

ga się podwyższenia taryTy  na mąkę 
w stosunku dc ta ry fy  na zboże.

Pos. Rosumeh  (KI. Niem.) kryty­
kuje un.owe ze stocznią gdańską, na

pozycj j  przeci w preponow-anym zm.ia- Której kolej rocznie traci 10 milj. zł
nom, m. in. wskazując na to, że ta­
ryfa osobowa zamiast spodziewanych 
25 proc. dała w  rzeczywistości tylko 
10 proc. zwiększenia dochodów. Coraz 
w iększą konkurencją stają się dla ko­
lei autobusy, które zabierają obecnie 
20— 25 milj. zł. rocznie.

! D YSK U SJA OGÓLNA.
P. W ice-m inister Skarbu Grodyń- 

ski zbijał zarzuty co do dochodowości 
kolei, sprzeciw iając się podniesienia 
prel''minowanej sumv dochodów. ' 

Pos. Krzyżanow ski (B. B.) wystę­
pował w obronie inwcstycyj.

Na posiedzeniu wczorajszem kon­
tynuowano dyskusję, w  której zabie­
rało głos sziereg mówców, podnosząc 
rozmaite bolączki lokalne.

Pos. Trampcsyński (KI. Nar.) 
zwrac" uwagę na brak dziennego p o ­
ciągu pospiesznego z W arszawy do 
Poznania, krytykuje system rczerwo- 

j Wania przedziałów dla różnych dy­
gnitarzy i wnosi o obniżenie ta ry f na 
płody rolnicze. . .

Pos. FAsenstein (Koło Żyd.) doma-

1 proponuje odaać tę naprawę taboru 
fabrynom  śląskim. Żąća podwyższe­
nia taryfy od węgla eksportowego o
2 zł., co da 7 8 milj., z czego 18 na 
leżałoby użyć na ulgi taryfow e za 
przewóz węgla wewnątrz państwa, a 
5 milj. na kolejki wąskotorowe.

Pos. Sobolewski (B. B .) raazi nie 
podnosić preliminowanych dochodów.

Pos. K urylew icz (P. P  S.) Kryty­
kuje pragmatykę służbową i domaga 
się chocby 1 0 %  podwyżki dla persc 
nelu.

. M O W A  M IN. K U H N A .
Po dalszych przemówieniach pp 

Krzyżanowskiego  (B. B -), Pająka  (P. 
P S.) i Kozłowskiego  (B. B ) zabrał 
głos p. M inister Kiihn, szczegółowo 
odpowiadając na podniesione w dy 
skuaji zarzuty. P. Minister zapowia­
da m. in., że pociąg dzienny do Po­
znania wprowadzony będz.e w  maju 
r. b., w yjaśnia dalej sprawę naprawy 
taboru i kwestję zasobów. Co do dwor 
ca głównego w  Warszawie, to w  te ' 
chwili dopiero rozpoczyna się robienie 
projektu, co potrwa rok, tak ze buao-

polityczny
POW RÓT P  PREZYDENTA

W czoraj o godz. 9-ej rano pocią-
f N O W Y MINISTER

W  dniu 16 bm. Pan Prezydent Rze 
giem specjalnym powrócił do stolicy czypospolitej podpisał nominację p. 
z polowania reprezentacyjnego w pu- Leona Janty - Połczyńskiego na m.- 
szczy Białowieskiej P. Prezydent Rze nistra rolnictwa. Nowy minister zło- 
czypospolitei wraz z towarzyszącymi żył przysięgę w  dniu wczorajszym, o 
mu zaproszonymi gośćmi godz. 12 .

Dotychczasowy kierownik resortu, 
p. Leśniewski, powraca na urząd pud-K O N F E R E N C J A  Z B O Ż O W A  

W czoraj o godz. 17-tej odbyia się sekretarza stanu, 
pod przewodnictwem p. premjera kon 
ferencja zbożowa w  której wzięli u- 
dziat ministrowie: skarbu, p. Matu­
szewski, pizemysłu i handlu, p. Kwiat

O E N  SIKORSKI WRACA  
D O  W AR SZAW Y

| Gen. Sikorski przybędzie do W ar-
kowsKi, rolnictwa, p. Po.czyński i ko szawy w przyszłym tygodniu i jak
munikacji, inż. Kiihn. i słychać na stale osiąść ma w  stolicy.

wa rozpocznie się nie wcześniej, nu 
w r. 1931.

Pod względem dochodowości koleje 
rzeczywiście nie przedstawiają cła 
Skarbu zbytniej wielkości, jest to j e ­
dnak zjawisko powszechne na całym 
świecie w  okresie powojennym. Pol­
ska odziedziczyła zlepek naj rozmait 
szych sieci kolejowych oraz m aterjał 
tak rożnorodny, że zamiast 10 , mieliś­
my 144 typy parowozów a jeszcze i 
teraz mamy 10C typy. Nasze taryfy  
należą do najniższych i przewozimy 
przeważnie tanie towary. Współczyn­
nik jednak eksploatacyjny w Polsce 
odpowiada mniej więcej w spółczyn­
nikowi zagranicą: w  r. 1924-25 w y­
nosił 91 i 99, w r. 1926 i 1927 84% , 
w r. 1928 —  89 i tyleż przewidziano 
na rok przyszły. N ajlepszy (t. zw. 
idealny) współczynnik ma Szwaj­
car ja  (66,75), potem francuskie ko­
leje prjnyatne, ale tam taryfy  znacz­
nie są droższe. Brak gotówki sprawia, 
że mimo ogromnych potrzeb kolei mu­
si się prowadzić politykę z dnia na 
dzień.

Co do umowy z Lilpopem daje o- 
na tę korzyść, że zwiększa produkcję 
krajową, przyciąga obcy kapitał i da­
je możliwości eksportowe. Umowa ta 
nie zmniejszyła zresztą zamówień w 
innych wytwórniach. W  sprawie re­
formy taryfy węglowej oświadcza p. 
Minister, że moment jej jfrzeprowauzt 
nia jeszcze nie jest ustalony. P. Mini­
ster broni wreszcie pracowników ko­
lei przeciw zbyt uogólnianym zarzu- 

| tom.
| Glosowanie nad tym działem bud- 
I żetu odłożono do poniedziałku, na ra­
zie zaś wybrano tylko podkomisję dl; 
zbadania umowy z Lilpopem i sprawy 
Orbisu, do której weszli pp. Chądzyń- 
ski, Jasiukowicz, Krzyżanowski, Pra- 
gier i Szlachciński.

Pos. Diamand zrzekł się general­
nego referatu budżetowego, proponu­
jąc, by referat ten objął z powrotem 
pos. Krzyżanowski (BB), który go 
miał w  latach poprzednich. Pos. Krzy 
żanowski wyrazi! swą zgon- tta tę 
propozycję. ,
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ROliTTAR WEWNĘTRZNA

Trzy czy dwa ogniska myśli?
W  OBLICZU PIERWSZYCH PRAC SEJMOWEJ KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.

dza ju  ja k . zn iesien ie  Senatu  i 
p ra w o  referen dum  p r a w o d a w c z e ­
g o , n a jszersze  p ra w o  w y b o r c z e , 
zw y c z a jn a  w ię k s z o ś ć  p rzy  o b a la ­
niu r z ą d ó w  i t. p. L e w ica  za le ­
d w ie  zg a d za  się  u zn a ć p e w n ą  p o -  
irzeoę  z ra c jo n a liz o w a n ia  te ch n i­
ki p ra ć  ■”  p r a w o d a w c z y c h  p a r la ­
m entu ( je d n o iz b o w e g o ! )  p rzez 
w y tw o r z e n ie ' c z e g o ś  w  rod za ju  
k om is ji k o d y fik a cy jn e j, z ło ż o n e j z 
p ra w n ik ó w  -  fa c h o w c ó w  p a - la -  
m e n ta rzystów . T e n  p rogram  idzie  
w ię c  w e  w rę c z  o d w ro tn y m  k ie ­
runku, n iż p ro jek t B . B.

P o  środ k u  s to ją  „u w a g i k o n ­
sty tu cy jn e ". S tron n ictw a  N a ro d o ­
w e g o . Z a c h o w u je  on e  p o d s ta w ę  
K on sty tu cji i zm ierza ją  d o  d o k o ­
nania n a jb a rd z ie j, ty lk o  d o jr z a -

P o  trzech  c z y  cz te re ch  p o s ie ­
d zen ia ch  se jm o w e j K om is ji K on ­
s ty tu cy jn e j, lic z ą c  o d  ch w ili, g d y  
p o  p o n a g len iu  je j p rzez  m a rsza ł­
ka Sejm u  p rzy stą p iła  d o  m e ry to ­
ry czn y ch  prac  nad zasad am i re­
w iz ji K on sty tu cji, sy tu a c ja  w y ja ­
śn iła  się  o  ty le , że  z o s ta ły  sp re c y ­
zo w a n e  trzy  o g n is k o w e  s ta n o w i­
ska , trzy  p ro g ra m y : p ro g ra m  B lo ­
ku B e zp a r ty jn e g o , w y ło ż o n y  
p rzez  brata  M arsz. P iłsu d sk ie g o , 
p o s ła  z W ile ń s z c z y z n y ; p rogram  
le w ic y , s fo rm u ło w a n y  p rzez  p rzed  
s ta w ic ie la  s o c ja lis tó w , p o s ła  N ie ­
d z ia łk o w sk ie g o , o ra z  p rogram , 
n a zw ijm y  g o  tutaj a n tic ip a n d o  
śro d k o w y m  a lb o  u m ia rk ow an ym , 
p re ze n to w a n y  p rze z  w o d z ó w  
stron n ictw a  N a ro d o w e g o .

N ie w ą tp liw ie  w szy stk ie  trzy  
p ro g ra m y  b ę d ą  d e c y d o w a ły  o  za ­
k resie  i treści d e b a ty  k on sty tu ­
cy jn e j, b o  ja k k o lw ie k  ty lk o  W nio­
ski B . B. i le w ic y  z d o ła ły  sk u p ić  
w y m a g a n ą  p rzez  art. 125 k on ­
stytu cji m in im alną ilo ś ć  1 1 1  p o d ­
p is ó w  p o s e lsk ich  i tą d ro g ą  sta ­
ły  się  form aln em i w n iosk a m i k o n - 
sty tu cy jn em i, jed n a k  tak że u w a g i 
klubu S tron n ictw a  N a r o d o w e g o , 
k tóry  tylu  p o d p is ó w  ze b ra ć  nic 
m ó g ł, b ę d ą  tem atem  r o zp ra w  K o ­
m isy jn y ch . W  k ażd ym  razie  na­
w et z ust p o s ła  Jana .P iłsu d sk ie ­
g o  p a d ło  za p ew n ien ie , że  B. B. 
n ie  b ę d z ie  fo rm a lizo w a ł s w e g o  
stosu nku  d o  tez  k o n sty tu cy jn y ch , 
sp re ze n to w a n y ch  K om is ji p rzez  
p o s ła  p ro f. W in ia rsk ie g o .

T r z y  p ro g ra m y ! C z y ż b y  m ożn a  
tw ie rd z ić , że  -— za  d u ż o ?  Z arzu t 
taki b y łb y  o  tyle ty lk o  słuszn y ,, o  
ile b y  p o s z c z e g ó ln e  sta n ow isk a  
n ie p o s ia d a ły , d o s ta te czn ie  o d r ę ­
b n y ch  f iz io g n o m ij id e o lo g ic z ­
n y ch ,, o  i le b y  p o z a  c z cz y m  w e r - 
ba lizm em  nie re p re ze n to w a ły  i sto  
in ie  o k re ś lo n y ch  w  ich r ó ż n o r o d ­
n o śc i p o g lą d ó w . T a k  je d n a k  nic 
jest. •

ły ch , n a jb a rd z ie j n ie zb ę d n y ch  i 
n ie w ą tp liw y ch  w  sw e j is to c ie  
zm ian. D o ty cz ą  on e  rozszerzen ia  
u praw n ień  Senatu , z m o d y fik o w a ­
nia o rd y n a c ji w y b o r c z e j,  u sp ra w ­
n ien ia  p ra c  p arla m en ta rn ych , urze 
c z o w ie n ia  stosu nk u  rządu  i p rze d ­
s ta w ic ie ls tw a  n a r o d o w e g o  i t. d.

P ra k ty czn ie  b io rą c , —  w n io se k  
le w ic y  je s t  n ierea ln y . Z o s ta ł z g ło ­
sz o n y  d e fa c to  w  ce la ch  d e m o n ­
stracji p o lity czn e j i nie b e d z ie  na- 
p e w n o  fo r so w a n y . W a lk a  ew en t. 
u zg o d n ie n ie  d o t y c z y ć  b ę d z ie  ty l­
k o  p r o je k tó w  B. B . i S tron n ictw a  
N a r o d o w e g o . Ż y c z y ć b y  s o b ie  * a -  
leża ło , a b y  m o ż liw o ś c i r z e cz o w e j 
d y sk u sji i k o n k re tn e g o  u z g o d n ie ­
nia n ie u trudn iły  ża dn e  o k o l ic z ­
n o śc i u b o czn e .

P r s e g lą d  p r a s y

■r*

BUDŻET MIN. W. R. I 0. P.
MOWA MIN. CZERWIŃSKIEGO

O godz. 6.30 rozp oczęto  obrady i jaknajbardziej zmalała i abyśm y 
nad budżetem  min. w yznań relig ij- i się znaleźli na p oziom ie narodów  
nych i ośw iecenia publicznego. E uropy. N ie m ożna w ięc zejść po- 

"  P ierw szy zabrał g łos minister j  niżej siedm ioletn iego nauczania i 
Czerwiński. M ów ca  zaczyna od  m usim y podnieść procent dzieci, po 
tw ierdzenia, iż należy do tych  m i- i b iera jących  naukę 
nistrów , których  budżet podczas d> To też w  najbliższych latach trze 
skusji jest podw yższany, a nie ob  ba będzie zwiększyć etat nauczycieli 
niżany. P o trze b y - szkolnictw a sa ; PO 4,000 co roku, gdyż przyrost dzie- 
jednak w P olsce tak wielkie, że nie ci będzie obejmował nietylko przy- 
za^pokoiłaby ich kw ota ca łego  bud- j rost naturalny, lecz i te które dotych 
żetu, tó jest trzy miljardy. M u si, czas- nie mogą, korzystać z nauki, 
więc być w  tem zachow ana pew na Przyrost ten będzie wynosił 9 proc. 
miara. W ydatki tego ministerstwa ■ \y , pierwszych trzech latach, potem 6 
wynoszą obecn ie  16  proc. budżetu i proc. nakoniec proc. “i, dopiero w  r. 
chociaż będzie on wzrastał, .nie m o- 1940 będziemy mieli1 stan taki, że bę- 
że jednak przekroczyć 20 p rocent dzielny- zaspokajać, tylko przyrost na- 

W zrost budżetu .O św iaty .,w  m aj. turalny, wynoszący półtora procent, 
bliższych latach inie - będzie .m ógł , Z tego powodu rząd nie zamierza 
zatem .przekroczyć kw oty 120  m i i jo - ’ tworzyć w najbliższych latach no- 
nów , ,ćo w  olbrzym iej w ię k szo śc i, wych szkół wyższych i średnich, zaj- 
zostanie pochłonięte przez szkolni- j tnie się tylko ulepszeniem • już istnie- 
ctw o;pow szech n e. Interes , państwa j jących. Wyjątek stanowić będą szko- 
wym aga bow iem , aby liczba obyw a- i ly zawodowe dokształcające. 
tqli. nje .um iejących czytać 1 pisać Godz. S wiecz. przemówienie trwa.

O YÓTUM NIEUFNOŚCI DLA MARSZAŁKA SZYMAŃSKIEGO.
W czorajsze posiedzenie Senatu, j wała b. zabór pruski. W obec tego, że 

P ro jek t B .B ., w y w o d z ą c y  się" z j które rozpoczęło się o godz. 11  przed j to ■ rozporządzenie Prezydenta straciło 
idei p r ze w o d n ich  p r z e w r o t u  m a -  P,ołudNetp, miąło na'pierwszym  punk- już moc .obowiązującą, uchwalono 
jo w e g o ,  u cie leśn ia  p rogram  f  y w  (cie-porządku dziennego załatwić wnio zmianę w tytule, mocą której przy- 

 . , 1 sek o votum nieufności dla p. Marszal j wraca się jego ważność.
' -* Ile§ 0 ’ c z 7  1 ka Szymańskiego. Przed'porządkiem D ługa dyskusja .wyw iązała się

Skupienia zn a cz n e g o  1 r z e c z y w i-  dżrertsytm jednak zabra łg łos imieniem [ nad trzecim  punktem porządku 
Stego zakresu  w ła d z y  w  ręlcach w nioskodawców sen Krdmamr (P, S . , dzienn ego: now elą sejm ow ą do roz 
P rezyd en ta  R z e c z y p o s p o l ite j ,  kfó-iL .-F-iąst), oświadczając, że p. Marsza- 1  porządzenia Prezydenta w  sprawie 
ry z d z is ie jsze j roli, d o ś ć  s k r o m - y ek przez-odwołanie posiedzenia w o - i organizacji w ładz adm inistracji 
n e j, o  ile c h o d z i o  w y ra źn e  p rze . , kresie przestfenia, ; kiedy Senat m ia ł' ogó ln e j. C hodzi tu g łów n ie  o 
n1 sv  nn jv łvu m «< m  r ,r„„ró  i t terminowe sprawy, ograniczył prawa zm niejszenie ingerencji w o jew od y  
p  y  p Z) ty  \ n e g o  p ra w a  k o n -| Izbyt a póinieJ stawiając te sprawy na sprawy szkolnictw a. W ięk szość 
S ty tu cy jn ego  p r z e sz e d łb y  d o , na porZą3 ku dziennym już po termi- kom isji, imieniem U ó re j przem a- 
toli n a d rzę d n e g o  czy n n ik a  u s tro -ln ie  mógt w yw ołać komplikacje gro- " * a* sen ' K opcińsk i (P . P. S .), w n o- 
jo w e g o ,  p o s ia d a ją c e g o  h a rd żo  lżące konfliktem konstytucyjnym mię siła Prz^ ie ustaw y se jm ow ej z 
szerok i zakres u p raw n ień . W  tym  dzV obu Izbami i umniejszeniem roli drobną zmianą, m niejszość, repre

celu  P rezyd en t m a b y ć  o b ie ra n y  
p rzez  g ło s o w a n ie  p o w sz e ch n e , 
u zysk u je  on  p ra w o  bran ia  u d z ia ­
łu b e z p o ś r e d n ie g o  w  p o s ie d z e ­
niach R a d y  M in istrów , ma s z e ro ­
k ie  p r a w o  łask i, r o z s trzy g a  o  
ważności za p ro te s to w a n y ch  w y ­
b o r ó w  p o s e lsk ich  i t. d. U m iark o­
w a n y  „K u rje r  W a r s z a w s k i"  n ie 
w a h a  się p ro g ra m  ten, s z k ic o w o  
za zn a czo n y , n a zw a ć  „d ą że n ie m  
d o  p r a w n e g o  u sta n ow ien ia  d y k - 
ta tu n r“ .

P rogra m  le w ic y  zm ierza  w rę c z  
p rze c iw n ie  d o  n o g łę b ie n ia  i
u trw a len ia  za*=ad ..inferrralnei le -  
m ok ra cji pa rla m en ta rn m ". T u ta j

zentow ana przez sen. D ąbskiego (B  
B .) dom agała się je j odrzucenia.

P. M inister Spraw W ew n., J ó - 
zew ski prosi o  odrzucenie ustawy,

IN C Y D E N T  K O N S T Y T U C Y J N Y
Stosu n kow o niespodziew anie śro­

dow a debata plenarna w Sejm ie sta 
ła się okazją do ostrego skrzyżow a­
nia szpad m iędzy rządem i o p o zy ­
cją sejm ow ą. P osz ło  o w niosek KI 
Nar. co  d o  zm iany art. 25 K on sty ­
tucji, d otyczącego  term inów  zw y­
cza jnej (bu dżetow ej) sesji se jm o­
wej.

„G azeta W a rsz ."  wyjaśnia, że. 
K lu b  N a rod ow y , opierając się 

na dotychczasow em  bogatem  d o ­
św iadczeniu z rozm aitem i h ock a­
m i —  klockam i konstytucyjnem i 
obm yślanem i przez p. Cara i in ­
nych, uznał słusznie, że nie nale­
ży za dow olić  się oświadczeniem  
p. D aszyńskiego, lecz usunąć 
m ożn ość  d ow oln e j interpretacji 
art. 25 K onstytu cji w  ten sp osób  
aby Sejm  i Senat —  m inio o d ro ­
czenia —  m ogły  przez 5 m iesięcy 
p racow a ć nad budżetem .

Tym czasem  —  jak to stwierdza 
artykuł „G azety  P o lsk ie j" , która nie 
m oże w idać przeboleć wielu okazyj 
daw niejszych do krytykow ania par­
lamentu i je g o  „o b y c z a jó w "  —  in­
tencje te zostały zrozum iane... zu­
pełnie inaczej. U znano, że ten p ro ­
jekt psuje d otych czasow e praw o 
budżfecowe, o  którem  „G azeta  P o l­
ska" z dumą pisze, że :

nasze praw o budżetow e było 
bodaj że ostatniem  słow em  ra c jo ­
nalnego postępu  w  tej dziedzi­
n ie ; stało się to  w zorem  d o  na­
śladow ania dla państw  innych.
Że natom iast, jak datej w yw odzi 

ten organ-
przy całej je g o  w artości dla 

państwa —  w ystarczyło aby stało 
się on o  n iedogodnem  taktycznie

dla n ieogran iczon ej sw ob od y  d*»» 
łania panów  p os łów  sejm ow ych ' 
—  co  m oże zresztą by ło  jednym  z 
je g o  ce lów  —  aby p ok u szon o się 
bezcerem on ja lnie o  zepsucie go, 
o  zam iłow anie w szystkiego tego, 
c o  by ło  je g o  głów ną w artością.

Istotnie też m ow a ministra 
M atuszew skiego była ostrym  ata­
kiem, atakiem tak ostrym , że w 
ciągu ostatnich d w óch  tygodni tego 
tonu się nie słyszało. M ów ił on 
wręcz, że w niosek m oże zachęcać 
do studjow ania... kodeksu karnego, 
aby znaleźć dla n iego w łaściw ą de­
finicję. 1 '

„K u rjer  P oran n y " spostrzega, *e 
efekt tej m ow y był p ioru n u ją cy :

a podziała ło na o p ozy cję  tak 
dodatn io, że je j leaderzy zaczął’ 
się w y co fy w a ć  ze sw ych  p o ży ty j 
w  porządku, tłum acząc, iż w n io ­
sek om aw iany jest tylko fragm en­
tem  d o  dyskusji nad rew izją ca­
łe j K onstytu cji. W  tym charakte­
rze Sejm  odesłał g o  d o  K om isji.

O p ozy cja  celow ała z wieOne] 
kolubryny i spudłow ała. Ucierpiał 
na tem  zn ow u  tak chroniony 
przez nią parlamentaryzm.

Ostatnia uwaga, jest jak  szab­
lon. T o  m ów i się przy każdej ok a ­
zji...

A  m eritum kw estji?  T o  w yjaśm  
d op iero dyskusja w  kom isji. U m ilk­
ną przedw czesne grom y, rozpłyną 
się chm ury i być  m oże —  uda sie 
z poruszon ej spraw y w yłuskać z ia r­
na prawdy.

Środow a burza ma inne, zupeł­
nie inne tło ! T o  echa grudnia jesz­
cze, echa rzeczy, które d ługo jesz­
cze  grzm ieć będą, zanim ucichną...

W  sprawie Seinfeida wmieszanego 
w sprawę podsłuchu telefonicznego 
śledztwo nie posunęło się naprzód. 
Dochodzenie koncentruje się obecnie 
na wyjaśnieniu kwestji, czy Seinfeld 
miał wspólników i jaką drogą prze­
prowadzał podduch.

S p r a w a  S e in f e id a
Sensacyjne płotki zagranicą

Sprawa ta odbiła się głośnem e- 
chem w prasie zagranicznej. Pisma 
wiedeńskie i berlińskie podają obszer- 

j  ne wiadomości o tej aferze. W  wia­
domościach tych nie brak też i fanta­
zji. Tak np. Neue Freie Presse zamie­
ściło następującą wiadomość, jako te 
legram z W arszaw y

„Dziś nocą został funkcjonariusz « -  
rzędu telefonicznego. Pietruszka, po 
opuszczeniu biura, zastrzelony przez 
trzech nieznanych -ludzi. Śledztwo w y  
kazało, że morderstwo to posiada praw 
dopodobnie podkład polityczny i ma 
związek z niedawno podsłuchaną roz­
mową Prezydenta państwa z jneze- 
sem rady ministrów. Policja w droży­
ła poszukiwania za sprawcami zama- 
cnu. ‘

Ponieważ o podobnym wypadku w 
Warszawie nikt nic nie słyszał, cała 
ta historja jest płotką, mającą na ce­
lu przedstawić położenie wewnętrzne 
w Polsce w świetle ujemnem.

R o z ł a m
w  Z jedn oczen iu  Pracy W si i M iast

Istniejące w tonie klubu BB. Zjed­
noczenie Pracy Wsi i Miast, które po­
wstało w czerwcu 1928 z połączenia 
się Partji Pracy (stronnictwo Bartla i 
Kościałkowskiego) ze związkiem Na­
prawy R zeczypospolitej iLschmcki) 
rozłamało się ponownie ;ak, że po­
wrócił stan z przed i oku 192S.

W  skład na nowo zaczynającej 
działać Partji Pracy weszło 14 po­
słów, między nimi Krzyżanowski, Ma 
kowski, Kcścialkowski i inni, oraz 6 
senatorów,

G I E Ł D A
i powagi Senatu; to spowodowało 
wniosek o votum nieufności, ponie­
waż jednak później p. Marszałek’ z za
jętego stanowiska się wycofał, wnio- , . , .
, , , . .  . . gdyz z w łasnej praktyki ja k o  w o je -skodawcy również nie podtrzymują , , . , . .  . .. . .  J. , w oda stw ierdzić musi, ze niema 00 -

swego wniosku. , ,, w odu  do zmiany rozporządzenia .
Następnie przyjęte uchwaloną które raz w reszcie ijn p m m Zriln  <]o 

przez .Sejm ustawę o ratyfikacji kon- k oordyn acji adminr^^nęłł u  nUsza- 
wencji w. sprawie niewolnictwa. rze w ojew ód ztw a , c c  jest postula- i

Nad nowelą sejmową do rozporzą- tem bardzo zasadniczym . P r ó jc k tc - i  
dzenia Prezydenta Rzplitej w sprawie wana ustawa byłaby tylko krokiem  
zapewnienia czasowych mieszkań dla
zwolnionych robotników rolnych W  głosow aniu  w niosek m niej-
nikła dyskusja, w której wynika zgo- szosci kom isji- od rzu con o  50 głosa- 
dzono się' na propozycję Sejmu, aby mi przeciw  40, w obec czego  ustawę 
termin opuszczenia mieszkań służbo- przyjęto  w brzm ieniu uchw ałonem  
wyeh ,z 31 maja przesunąć na 31 przez Sejm  z drobną popraw ką 
czerwca, natomiast odrzucono dwie w prow adzoną przez kom isję Sena- 
daLze poprawki Sejmu. : mianowicie, tu.
aby odnosiło się to także do robotni- Następne posiedzenie dn. 29 b 

W tęc m ie szczą  się tezy  te g o  r o -  ków niestałych i by ustawa obejm o- m.

D E W I Z Y
Holandia 359.30 —  357,50; Londyn

43,50 —  43,28 i pól; Nowy Jork 8,916 
— 8,876; Paryż 35,11 — 34,93' Praga 

H A 2  — 26,30; Szwajcar ja 172,89 — 
172,03; W łochy 40,79 —  46,55, W ie- 
dęó  123,67 — 125,05.

Doiar w obrotach prywatnych 8,876, 
rubel zloty 4,62, gram ztotą 5,9244.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E
4 proc. poż. inwestycyjna 121 50;

5 proc. państw, poż. premiowa dola­
rowa 76,00; 5 proc. konwersyjna
49,75: 4 i pół proc. L. Z. ziem,kie 
49,25; 8 proc. L. Z. W arszawy 69,00;

A K C J E
Bank dyskontowy 124,00; Bank Pol 

ski 176,75 —  177,25; Powszechny B. 
kredytowy 110  00; Bank zachodn-

80,00; Bank Zw. sp. zar. 78^0; W ę­
giel 50,00; „N obel" 1 1 ,00; Modrzejów 
16,00; Ostrowiec 66,00; Starachowice 
21,00; Gdański monopol tytoń. 279,33 
—  277,60.

J ł K A  B Ę D Z IE  POGODA?
w dnłn 17 stycznia rb.

Po przejściu opadów, zwłaszcza 
przez wschodnią połowę Polski za- 

! chmurzenie zmienne, malejące. Na za- 
' chodzie kraju i południu nocą lekkie 
przymrozki, w ciągu dnia w całym 
kraju odwilż. Słabe wiatry południo­
w o --  wschodnie w e wschodniej poło­
wie kraju, potem zmiana na umiarko- 
a *:ie północno - zachodnie.
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WALKA NIEMIEC
Z ANGLIĄ I AMERYKĄ

O  O P A N O W A N IE  K O M U N IK A  CJI L O T N IC Z E J . .

Już od dłużs^egu c^asu toczy  się 
m iędzy tow arzystw am i lotniczem i 
N iem iec, A n glji i A m eryki zacięta 
walka, o opanow anie kom unikacji 
pow ietrznej nąd . Azją. N iem iecka 
Lufthansa .zdołała osiągnąć .obecnie 
ąukcgs, który  posiada niewątpliw ie 
pierw szorzędne znaczenie m iędzy­
narodow e. Jak już w iadom o, chiń ­
skie T ow . lotnicze, podlegające rzą-

Monopol
w Czechosłowacji

M o n o p o l im portu. P od w yżk a  ęeł, 
i subsydja

natychm iast roboty  ok o ło  b u d ..„y  • u "  ■<.' 1 % .«, , , , , • “ raga, 16 styczhia (teł.).hangarów , aby norm alna .kom unt- b ’ ' ’
kacja mogła • .być ■ jaknajprędzej P ićSSe donosi, że T2ĄÓ cze

&

MOWA MEN. ZALESKIEGO
io -C IO L E C IE  IS T N IE N IA  L IG I N A R O D Ó W
f f  "

G enew a, 161 stycznia. iN a - t ó -  m a-rpokpju, - na jaki kiedy.kolwieic
siejszem  plenarnem posiedzeniu  R a 1 zdotĄ ła się ludzkość.
dy Ligi N a rodów  "• minister Z a lesk i.j' f 3 dhiu te j roczn icy  każdy z
w ygłosił przem ów ienie, które w  j nas przenosi się myślą do  pierw -

otwarta.
Podpisanie um ow y n iem iecko - 

chińskiej w  sprawie zorgan izow a­
nia kom unikacji lotn iczej między

ski , skrótach poda jem y : isżyćh  m iesięcy - r. 1920 , przeżyw ając
zamierza dla ratowania ..roi _  \,y draiu dzisiejszym  mija 10  na- nowo ■ uczucie  t  nadziei i'-óbńwy, 

nictwa wprowadzić monopol zbo- jat o d  chwili- gdy d n ia ,,jó  stycznia k tór-ę-w ów czas• ;,było udziałem mas 
Żowy. . 192,0 roku  zebrąła się w Paryżu pod  w szystk ich ,,W ielk a  idea-LigioNy-ro-

Przedewszystkiem cały imuort przew odnictw em  w ielkiego „i. nieza- cjów sprawką, żę w śród 'tych, upor- 
Derlinem a Szanghajem  poprzedzi- . ■ , ZmarA nr,i;7nwnn,V i pom nianego L eon a B ou rgeois Rada czyw ych  wyśiłk-Ów ludzkości zrodzi­
ła zacięta walka m iędzy rządem *bOZa W  byc zmo«op,Qhzowany 1 « ..z^ anaf przfez pre Ma'sny Wiata w lepszą  ̂ przyszłość ,
chińskim  a -amerykański-emi tow a-

dow i nankińskiemu. podpisało z nie - rzystwa-mi żeglugi pow ietrznej, któ- 
tnieęką Lufthansa, specjalną um ow ę 
yi sprawie .zorgan izow an ia  przez 
N iem ców  stałej, kom unikacji lotni-

re dotychczas posiadały w, Chinach 
m on opol na utrzym anie kom unika­
cji lotniczej. P rzeciw k o tow arzy-

cze j na łinji Szanghaj —  N ankjn—  stw om  am erykańskim  p row ad zon o 
M oskw a —  Berlin. O dleg łość mię-| jednak już o d  dłuższego czasu 
dzy_ Berlinem  a Szanghajem  \'ia w śród  ludności chińskiej ożyw ioną 
M oskw a —  Nąnkin jest tak wielka, agitację, przyczem .. zarzucano im 
jże na je j przebycie koleją potrzeba 1 przedew szystkiem  w yzyskiw anie lud 
ępnajm nięj 21  dni. Dzięki uskutecz 
nieniu projektu  Lufthansy prze­
strzeń tę przebyw ać się będzie w 
przyszłości sam olotem  w 4 —  5 dni.
Sam oloty  Lufthansy, które na linji 
tej będą kursow ać, przew ozić będą 
pasażerów , pocztę i przesyłki tow a­
row e. Rząd nankiński polecił pod jąć

ności tubylczej.
A le.i w A n g lji przyjęto w iado­

m ość o podpisaniu um ow y tej z 
wielkiem  n iezadow oleniem . C hodzi 
m ianow icie o  to, że angielskie to ­
w arzystw o aw jacy jn e  ..Im perjal A ir 
\vays L td ."  prow adziło  ju ż  od  dłuż­
szego czasu pertraktacje z C hińczy- 
.kami w sprawie zorganizow ania k o ­
m unikacji lotn iczej m iędzy E uropą 

iwntfjife w mm$\ a Chinami. Na skutek podpisania 
Czy kobieta może być pastorem/ p od ob n e j um ow y z Lufthansa pro- 

K openhaga, 16  stycznia. —  Jak wadzenie dalszych rokow ań stało 
doposzą z O slo, w ielkie poruszenie się,d la A n glik ów  bezprzedm iotow e, 
w yw oła ła tu zapow iedź całkow ite- W‘ 5C stwierdzić, iż
g o  rów noupraw nien ia  kobiet, za- w alka, o  opanow anie kom unikacji 
warta w  m ow ie tron ow ej, wyg*ło- lotn iczej nad A zją . która już od 

otw arciu  sesji siórtingu . d łuższego czasu toczyła  się między
a Am eryką, 

skończyła się narazie zw ycięstw em  
Niem iec.

szonej na,
W  myśl tej zapow iedzi kobiety  N iem cam i,  ̂ Anglją^ 

m ogłyby za jm ow ać stanow iska we 
Wszystkich urzędach publicznych, 
przyczem  teoretycznie brana jest 
nawet pod uwagę m ożliw ość za j­
m ow ania przez kobiety" stanow isk 
du ch ow n ych  i o fice ró w  w  ar-mji 
norw eskiej. R ów n ież  staje przed ko 
bietam i otw orem  służba dyplomu-,
t y c K i a j f e . O  j? * * ¥  ¥  T.

Ze szczególn ie ostryrn sprzeci­
w em  spotkał się projekt pow ierza­
nia kobietom  stanow isk d u ch ow ­
nych. ....  ................. ...........

W  k.westji tej, jeszcze... przed ; ang lo  .  saskiego, który  połączy  wie! 
opracow aniem  odpow iedn ie j usta- kie flo ty  stan ów  Z jedn . i A nglji. 
■wy. rząd norw eski zw rócił się z an- | -^y j en Sp0sób liegem onja angielska 
kietą d o  w ładz kościelnych , skąd na rnorzu ustąpi anglo - saskiej, 
otrzym ał odpow iedź sfjyierdzającą, j  A u tor  z oburzeniem  w ystęnuje 
iż kobieta m oże być w praw dzie d o - , p rzeciw ko planom  zniesienia łod z i 
puszczona do egzam inów  teo log icz - 1 p odw odn ych , ja k o  broni nieludzkiej 

.nych,. m im o jednak złożenia tych podkreślając, że przew idyw any pro-

Soji^sz angio-saski
Przepowiednia y, Tirpitza,
W iedeń , 16  stycznia (te ł.). —

Adnpjrał y , T irp itz zam ieszcza w 
Netid"Freie Fresse dłilzsź-y artykuł -j 
om aw iający zagadnienia zbliżającej 
się k on feren cji rozbro jen iow ej. W  
artykule tym były admirał, n iem iec­
ki przepow iada pow stanie sojuszu

I j  .  ,  . ; L 1P 1 A d ł U U U W ,  Z Y T U i a u a  y i ^ ^  y  l ^  .
oddany specjalnemu towarzystwu, zydenta Stanów Zjedn. yAm. Półn ..
W  którym rząd będzie posiadał W , o o d r o w a  W ilson a, '.k tórego -im ię  
51 proc. udziałów. Kapitał zakla- po,zostanie w iecznie,zw iązane z dzie 
d'OWy tego towarzystwa bodzie, w y  n ajw iększego wysiłku utrzym a- 

nosił 120 milionów -koron- cze­
skich. ¥

Niezależnie ud tej akcji wystą 
piła czechosłowacka V partja re­
publikańska oraz związek rolni­
ków z projektem podwyższenia 
wszystkich taryf ' zbożowych i 
przemysłu rolnego. Najważniej­
sze stawki mają być podwojone, 
system świadectw wwozowych 
znacznie rozszerzony. Ponadto 
ma być ustanowiona zapomoga 
dla rolnictwa w wysokości 50 ,mil 
jonów koron rocznie ną . przeciąg 
pięciu lat, którą dysponować bę­
dzie ministerstwo rolnictwa.

U B O L E W A N I U ?
Fantastyczna wiadomość.
Waszyngton,' 16 stycznia.

W rozmowie . Z' przedstawicielem 
Żydowskiej Agencji Telegraficz­
nej poseł Polski w Stanach. Zjed-

n o w y 'p o rzą d e k  św iata:" "-' /
■ ■—  Liga..Narodów - wysuwała.- na 

pierw szy plam .zagadnienie .w szech ­
św iatow ej kw estji praw nej polityki 
pokoju ,'-pop iera ła  pórozum ienie i ła 
godziła  ‘s p o r y . ' ''Teclńdćześnie wVła- 
•rtiab- się -śżereg“órgśn izaćyj. Jiftó- 
ty c ji przedstaw iciele >■'’ p oszczeg ó l­
n ych  . aśm inistrucyj. , narodow ych  
inieltt|ppsobĄOŚć„do częstej-i przy­
jazne .1 w ym iany zdań. L iczba człon  
’ki6w ’ L igi 'N a r o d ó w  Wzrastała sta­
le 'L ig a ' w myśl litery i ducha pak-

noczonych, p. Tytus Filipowicz;i ^  instytucją co -J 11  dTtwnnpi 1 tircwrhctjnałAuroł tirenAŻ.
wyraził ubolewanie, ze premjer
prof. Kazimierz Bartel - ominął 
kwestję. żydowską , w s\yem exposę 
politycznem, wygioszonem na po 
siedzeniu Sejmu w dniu 11 bm. 
(Wiadomość tę uważamy za nie­
zręczną próbę, wzbudzenia nieuf­
ności M. S. Z. do p Filipowicza. 
Uw. Red.).

KONFERENCJA HAS
W  K O Ń C O W E M  s t a d j u m  p r a c

5 P /? /4 W A  j "es F ran cji, k tóra  -osiągnęła- w- zu-
S A N K C Y J  —  Z A Ł A T W I O N A  1 pełności trzy sw oje  cele.

dziennej i w szechśw iatow ej w sp ó ł­
pracy. ,, ,,, I

—  Wierny,, że zn a jdu jem y ,się na 
d ob re j drodze, że nie zbłądziliśmy, 
znam y racjonalne m e tod y  naszej 
pracy; -uniiemy obliczać najw ięk- 
sz&i.\vysEki {. przew idyw ać rezultaty, 
które m ożem y osiągnąć.

—  Z dajem y sobi.e dokładnie spra­
wę z różn orodn ości problem ów ,' A J * i.' .*■ ’ 1 J ': f ' . ' vktóre stoją przed' ńami.

k on ieczność-w ysiłku  trud­
nego, stałego," bez prżerWy dla o r ­
g an izacji: .-pokoju we. wszystkich 
dziedzinach życia, m iędzynarodow e­
g o  narzuca się papi jak .. przykaza­
nie. jak o im peratywna reguła na- 

m iano- szych ' działalności ‘ tu w Genewie.
w icie : ustalenie organu dla-stwier- fja k  r'ówni'eż. i-w  naszych krajach.. 

L on d yn ,., ib  stycznia. • Prasa .^zgnia uchybień niem ieckich, m aż- Taik ;więe, tżastanawiając "się

W praw dzie  Sndw dćn
w o w yrażał życzenie aby zagadnie- , bień niem ieckich stw ierdzonych  
nie to nie by ło  w cale rozpatrywane, 'P rze.̂  trybu n a ł Haski 
następnie jednak, ze' w zględu na so-
lidarność z Francją oraz kon iecz- K U  Z A K O Ń C Z E N I U
ność Utrzymania jed nolitego fr o n t u 1 'P aryż , 16  stycznia. —  Prasa 
aliantów , kładł nacisk na szybkie dzisiejsza przyznaje jednozgodn ie

w ić nacfżiejc- że w Ą iągh  następnych 
lat io -c iu  d m łS W óW  je j będzie 'jesz 
cze  bardziej: dobroczyn n a i pełna 
dodatn ich , rezultatów . Pol- Aj.- Teł.

egzam inów , duchow nym  być nie 
moż.e (A j. W sch .).

grani flo t rozbro jen iow ych  jest te­
g o  rodzaju , iż p ozw oli nadal s toso ­
w ać blokadę całych  państw, która 

Berlin. —  Z W ormacji donoszą o postaw i m iljony  ludzi w ob ec  śm ier- 
•dąlszych krwawych starcach, dó ,ia- i ęj g łod ow ej, porywającej" przede-

cji bezrobotnych. I dzieci.

P O ZŁA C A N A  NĘDZA
snrogat życia towarzy-Kariiawat... Lokale mibliczńe. dan- tylko rnarn 

cińjtfi restauracje —  zanehnone... We: 
so lość ,m u zyk a , tuńeę... Drugie po­
trawy, napoje, wino, likiery... Świet­
na, roześmiana maska zbytku i pozor-

załatwienie tej sprawy. (A j. W sch .). 
Flaga, 16  stycznia —  Todkreśla-

że kon feren cję  w H adze m ożna uwć 
żać, za faktycznie zakończóną. De-

ją tu, iż najw ażniejszym  w yni- legacja francuska uczyniła w szyst
kiem w czora jszych  narad jest suk-

Znieslenia prohidlcji
domaga się Liga umiarkowania

N ow y  Jork, 16  stycznia — W a l- j 
ka pom iędzy ,,su chym i" a „m ok ry - | 
m i” w Stanach Z jedn . zaostrza się .. 
coraz bardziej i p raw dopodobn ie  j ^ ^
będzie w  najbliższym  czasie przed­
miotem  zaciętych dyskusyj w . K o n ­
gresie. Pism a przepełnione są sta­
tystykami, w ykazującem i opłakane

W s ^ l r  porozumienie
Walka z konkurencją amerykan 
' •*- - "  ską.

Berlin, 16  stycznia ' (teł.). —  
Zw iązek p rze m y sło w có w  a u tom obi­
low ych  N iem iec ogłasza, że o d  dłuż 

pierw sza • k on feren cja  , szego. czasu p row adzon e są r.o.zjno- 
I wy pom iędzy fabrykantam i sam o-

ko, co  by ło  m ożliw e, aby uratow ać 
resztki tych korzyści, k tórych Fran­
cję  pozbaw iła dyplom acja  kartelu 
lew icow ego i 
haska.

D ziennik „Figaro* ośw iadcza, że ■ ch od ów  we , Francji, N iem czech, 
w szystko zależy od tego, czy  N iem - W łoszech , "Belgji, A ustrjl i C zecho- 
cy zdecydują się na ściślejsze, niż słow acji, m ające na celu utw orzenie 
w  przeszłości,: h on orow an ie  sw ego w spóln ego porozum ienia, któreby

i zabezpieczyło produk cję  autom obi-
Jedyną rzeczą, którą udało się 

Francji zd obyć w  H adze, jest pra-
low ą tych k ra jów  od  konkurencji 
am erykańskiej. R ów n ież  1 "A fig l ja

w o  ew entualnego w ystąpienia czyn - skłania się przychylnie ku tym pla 
n ego  p o  ew akuacji N adrenji. PoJ. nom

skutki proh ib ic ji. W szystk ie dzien- ! Aj. Teł.
skiegn. A jednak my, ludzie tęsknią- n jjęj n ow ojorsk ie  dom agają  się ?m ia
cy do towarzystwa lnm ch, nie potra­
fimy sobie odmówić tego surogaju, 
chociaż odbywa sie to kosztem wie 

nej beztroski, a tymczasem pod blicht-J lu innych niezaspokojonych potrzeb, , .. ,
rem ukrywa sie starannie tajona, po- ko złem wedostatecznie odżyw ;anych 1 aresztow ań z pow odu  pijaństwa, 
zlacana —  nędza. Dopiero w domu, i odz^nych dzieci, kosztem mato opa- C yfra ta w r. 1928  w zrosła do 743

ny ustawy proh ib icy jnej.

W  r. 19 27  dok on an o 704 tysięcy Z LO TU  P T A K A

w skronmem licho umebłowanem fnic 
szkanku, nędza zdejmuje swoje oszu­
kańcze, godowe szaty —  ą przywdzie­
wa codzienne lachy.

Patrzący pod powierzchnię rzeczy 
psycholog - socjolog określiłby to żja-- 
w i.ko rozrzutności i żądzy rozrywek, 
'jako gk-boko nurtująca chorobę-: bez­
domności i zniechęcenia.

W iększość z tei karnawałowej bez­
troskiej' publiczności —  nie pas ada 
Przyzwoitych mieszkań, Żdzięby m oż­
na było mile spędzić wieczór w kole 
rodzintiem lub od czasu do czasu — 
w kręgu zaproszonych znajomych, jak 
to byw,ąlo dawniej, kiedy Warszawa

lanych mieszkań marnych gratów, tysięcy. Obliczenia, 
kiepskich ubrań i t. u. . . .  W aszyngton ie

Zimne mieszkanka, głodne dzieci, 
mizerne ..codzień" a jednocześnie wie 
czoreni przepełnione, kina i dancingi— 
to bolesny rozdźwięk.

•laka na to rada, zapytacie?
No, jest to /problemat dość trudny, 

ale przynajmn ej narazie trzeba w

BerUn. —  W  mia^tpczku iabryez- 
dokonane w nem sak^ońskiem Ha'-tmnnnsdnrf w 

w ykazują, że ilość P ^ ż u  ehenmitz. robotnicy którzy 
J - usd( wali gwałtem wedrZrc sie do n -

P ow yższy  układ ma przew idy­
w ać kontyngenty im portu  au tom o­
b ili pom iędzy krajami, zawierające- 
mi porozu m ien ie 'ora z  ustanowienie 
jednolitych  stawek celnych ...........

S t r a * K !h"r C

nieletnich, aresztow anych  za pijań ­
stwo, w zrosła od  czasu zaprow a­
dzenia p roh ib ic ji’ b  800 p roc.

L iga U m iarkow ania w ychodzi z 
założenia, że radykalny zakaz uży­

ty kopalniach węgla
L on dyn , 16  stycznia (te ł.). —

bryk1, gdzie sąd rozpatrywał- snrawę Sytuacja stra jk ow a .w przem yśle wę
strajkujących robotników tej ?fahrvki, 
starli sie ,z policja. 'Wedt.ug dotych­
czasowych wiadomości 4 robotników 
p on 'od o  śmierć na' mieiscu. kilkuna

g low ym  ,w N o w e j W a lji zatacza 
groźn e rozm iary. W c z o ra j posta­
now ili ro b o tn icy 'k o le jo w i nie łado-

p1! 11 “-.i1 niJ. S--.I iiai w Zjv~łzcv *» *    ̂ , . . y  f
sposób zdecydowany zerwać z trybem wania n a p o jó w  w yskokow ych  o d — Fjant0%v oanipsio ra t tłuczone-
życia beztroskiej pozłacanej nędzy i 
z.całeni zaparciem sie siebie w ciągu 
lat kilku Jaknajwydatniei pracować i 
część zaróbków z cala siła woli o- 
szczedzać, oddawać do PKO, a przy­
najmniej po tych kilku latach wyrze-

i zna â dancingów. Życie towarzy- J  czenia -sie i wytężonej pracy —  dojść 
skie. przedwojennego typu zamarło do lep-zego mieszkania, lepszych rae- 
wśrod inteligencji pracującej prawie i bli, milszego życia. Nie będziemy wte- 
-zupęłnie. A przecież człowiek jest ] dy czuli potrzeby uciekania od s ebie

działywa fatalnie na m oralność na­
rodu i dlatego żąda zniesienia p ro - 
liibicji, a ustanow ienia w je j m iej­
sce kontroli rządow ej nad ..produk­
cją i sprzedażą trunków . PoJ,, A j. 
Tal.

Rzym. Żandarmeria papieska 
aresztowała w  Bazylice św.’ ‘Piotra 
osobnika, który okradał -skarbonki ż 

.oliarami. •</,!. «* *

stworzeniem towarzyskiem i pragnie : samych —  do ludzi. Własne ognisko Pretoria. —  Zmarło tu 7 Europęj- . . . .
Avspo!zycia. Jest to popęd naturalny i rozgorzeje wtedy światłem i ciepłem, f^ y k ó w  na pewna-odm ianę dżumy, rewolwerowych w  chwili, kiedy chciał - jja(jzać ' 'za łog om  
należy go w imię kultury Społecznej ' 1 oisianówniy i wytrwajmy, a wyr- której podbno pierwszy z nich naba- przekroczyć tor''kolejow y.'-
rozwijać. Restauracje, dancingi i ka- wierny się z ubogiej rzeczywistości. I wił sie. (lrtykajacV; zdechłego zająca, ' - —i j ~‘  • , . .... . . .
Wiarnie, które z kieszeni smutnej in-I . Droga jest. jedyna —  praca i gro- I znalezionego w polu. Potem choroba -Amsterdam, -u- Bank' Holenderski 9clcl" Ł P ° 9tanowlIi kopalnię zatn- 
teligencji wyciągają tj'ie o«cniedzy,,to | madzcaie oszczędności w P. K. O- | rozszerzała ,się ćroga zarażenia. , obniżył stopę dyskontowa do 4 proc., ńuąć.

stu j-st ciężko rannych.- Killtu poli-- wać> w ęgla, pothodżąceigo z kopalń
n ieob jętych  jstrajłdem, - o r a f  w y d o ­
by tego  przez łam istrajków - ;y fr  s - 

Strajkujący planow.ali napad, .na 
kopalnię. R othbury . D ow iedziała się 
jednak o 'tem policja , która w yto ­
czyła karabiny m aszynow e dia ob ro  
my kopalni. W szystk ie punkty w aż- 
n iejsze . zwstały ubezpieczone 'zasie­
kami z drutów  kolczastych,, : i 

Jeżeli, strajkujący będą , przesz- 
dyżurującym  w 

kopalniach w  ich czynnościach , wła

Wiedeń, —  Dzienniki wiedeńskie 
■''donoszą z Sofii": W czoraj wieczorem 
■został zamordowany znany .rewolucjo- 

■ nistą macedoński . Bozynow, Niejaki 
Momszyłow. .dal do, niego 5 strzałów

Ti -żCifV
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O  P O L S l t o S C  S Z K O Ł Y
D ZIW N E  PO ST Ę P O W A N IE  D YR . N O W A K A  

W  powiatowem mieście Jędrzejowie i katolicką wychowywali i kształcili ży-

Nowy kodeks

znajduje się państwowe męskie semi- 
narjum  nauczycielskie, umieszczone 
w  poklasztornym gmachu, który łączy 
się ściśle z kościołem bł. Wincentego 
Kadłubka.

K uratorjuir ,.f szkolne Krasowskie 
mianowało w  . bieżącym rosu do wspo­
mnianego seminarjum nauczyciela ży­
da, p. Spirera. Wydarzenie takie w 
kronikach Jędrzejowskiego seminar­
jum  dotychczas nienotowane, wywoła­
ło w  miejscowem społeczeństw ie.na­
przód zdumienie a potem oburzenie i 
gniew.

W  seminarjum nauczycielsloem bo­
wiem kształci się tylko młodzież pol­
ska katolicka, niema ani jednego 
ucznia żyda.

Pierwsży odruch niezadowolenia 
powstał wśród samej młodzieży, która 
zaczęła zbierać podpisy dó ks. Bisku­
pa diecezji z prośbą o interwencję 
do władz szkolnych. Godzi się przy- 
tem zaznaczyć na pochwałę tejże.m ło­
dzieży, że zachowanie się je j b y łj 
spokojne, i •' nie miało najmniejszego; 
posmaku jakiegoś buntu. Mimo to.no- 
womianowany dyrektor seminarjum, 
p. Nowak, stanął w  obronie nauczy­
ciela żyda, a z całą zaciekłością' prze * 
ciwstawił się polskiej młodzieży, któ- 
rej nawymyślał, skonfiskował zebra­
ne podpisy, rozw ijając przytem nie­
bywały terror i grożąc - kilku ucz­
niom wydaleniem z seminarjum a n a ­
wet rozwiązaniem jednego kursu.

Ponieważ w obronie młodzieży sta ­
nął m iejscowy • proboszcz ,ks. prałat 
St. Marchewka, dyrektor N.ow,ak z a ­
rządził, aby młodzież uczęszczała na 
niedzielne.-nabożeństwa nie, jak  do­
tychczas, do kojjjp^ła-. - przy seminar-, 
jum, lecz do ipnęj^Bąraf ji, do K ot

śeioła.iW r.Jrójcy, odległego o 2  i;;lo:
a, -.'i.ti ś .

Stanowiska, .p„. djrręktora Nowaka
jest niezrozumiałe.

Społeczeństwo polskie nie może sic 
na to zgodzić, aby młodzież polską i

dzi, obcy nam duchem i kulturą. —  
Dlatego ludność Jędrzejowa jest mo­
cno zaniepokojona nowym kierunkiem 
w seminarjum nauezycielskiem przy
Kościele bł. Wincentego Kadłubka. __
Społeczeństwo Jędrzejowskie wycze­
kuje- narazie cierpliwie, jakie stano­
wisko nadal zajmować będzie Kura- 
torjum  Krakowskie i co w tej 'spra­
wie powie Ministerstwo Oświaty.

Sylde.

Ś:v. Augustyn
J A K O  K O M E N T A T O R  

E W A N G E L J I

Ppd tytułem : „E w angelia  Św., ko­
mentowana przez Św. A ugustyna ' 
uKazała się książka O. Tonna-Barthe- 
let. Jest ona jakby nową, h istorją ży ­
wota Chrystusa, w oświetleniu wielkie 
go uczonego, Św. Augustyna. N ie było 
rzeczą łatwą podążać za lotem pod­
niebnym .„tego O r ła , afrykańskiego.
Tem większa jest, zasługa autora, że 
tak znakomicie wywiązał się ze swe 
go trudnego zadania.

Św. Augustyn' nauczał Ewangelji, 
jak  wiadomo', w ciągu 40 lat. Jakkol­
wiek W ykładał ją  ludowi tak długo, 1 Holzer, (Żyd) dopuścił się. zlekceważe 
to jednak-komentarzy do całej Ewan-’ j nia uczhi relisci.invcH m todzeży. gdyż 
gelji nie pozostawił: Szereg książek na P°cz%tku lekcji trzykrotnie rozpo- 
które pozostawił, zawiera nadzwy­
czaj bogaty m aterjał odnoszący się do 
poszczególnych części 'E w angelji Św., 
jak  hn. do kazania na górze.

A utor stara 'się w  pracy sw oje;

; M A ŁŻE Ń SK I W E W ŁO SZECH

Podczas inauguracji nowego roku 
w  Trybunale Apelacyjnym  w W ene­
cji, scharakteryzował w sposób nader 
trafny nowe włoskie ustawodawatw > 
małżeńskie prokurator jeneralny, Ca- 
stellanL Przytoczywszy bardzo zaj 
m ujące dane statystyczne o w yp ad ­
kach unieważnienia małżeństw i se- 
paracyj, charakteryzuje on donio-

0 BEATYFIKACJĘ
KS. PIOTRe SKARGI

Sodalicja Konwiktowa w Chyro- | Tu wypada nadmienić, że sprawa 
wie pod sprężystem kierownictwem ' ta wiąże się poniekąd z wszczętą nie- 
O. Teofila Bzowskiego T. J. wydala w  dawno akcją (której skutków jednak 
tej sprawie odezwę, w-której czytamy jakoś nie widać) odnowienia wspania- 
m. in., co następuje: ' . l e j  świątyni św. Piotra i Pawia przy

„O gól wyczekiwał, że sprawa w y­
niesienia na ołtarze trumny z procha 
mi ks. Skargi z podziemi kościoła św. 
Piotra i Pawła w Krakowie po obcho'

ul. Grodzkiej w Krakowie. Świątynia 
ta, jedna z najokazalszych pomników 
budownictwa w Polsce, pomnik wiel­
kich chwil w naszych dziejach, wznie

słosc postanowień Konkordatu w tej , dach trzechsetnej rocznicy śmierci na siona przez króla Zygmunta III, nie-
-dziedzinie. 
cywilnych małżeństw, ’ która np. w 
okręgu weneckim wynosiła 940, sy 
Stematycznie będzie spadać. W  uo- 
równaniu z powyższą liczbą m ał­
żeństw cywilnych, było' znacznie wie 
cej próśb o przepisanie małżeństw do 
katolickich ksiąg stanu cywilnego, 
gdyż aż 1 0 .000.

Wskakuje -to wyraźnie na znaczną 
przewagę wierzących katolików wło­
skich- nad niedowiarkami.

czętą przez uczniów modlitwę Pańską 
przerywał okrzykami .siadać" i Jo u- 
kończenia modlitwy nie dp.p iśę.i.

Katolickie społcczeńs. wo i w< wa
jest.tym.,faktem <;hurzi,.i.,.jak -ó\vn-eż 

-wiernffe oddawać1 myśli Wielkiego brakiem przeciw działała  , obrabianiu 
Świętego, na er<-m też" pblega w ielkie' uczuć katohckich ze , strońv władz

I.' V '! ~

P r z e w id u jo n , że liczba I szeg0 Wielebnego Księdza Piotra
Skargi w  r. 1912 będzie urzędowo 
rozpoczęta. Przyszła wojna i złączone 
z nią w skutkach wielkie wypadki 
dziejowe a choć kult Skargi nie ustał, 
jednak sprawa beatyfikacji pozostaje 
w ciąż w  zaniedbaniu.

Niedawno w  W arszawie po uroczy 
stości kanonizacji św. Piotra Kanizego 
pewien prałat ośw iadczył: „Przeczyta 
lem obszerny w  niemieckim języku 
żyw ot św. Piotra Kanizego, ale mu­
szę przyznać 'te  nie odniosłem wra­
żenia, aby ten nowy Doktór Kościoła 
przewyższał naszego Skargę, owszem, 
sądzę że gdyby przyszło do kanoni­
zacji Skargi, to również i on mógłby 
tytuł doktora otrzymać". K toś inny 
zaś dedat: „G dyby Skargę posiadali 
Niemcy lub Francuzi, toby już dawno 
bvł na ołtarzu tylko my z naszym 
charakterem słomianego ognia i bra­
kiem wytrwałości zaniedbujemy tę, 
tak ważną sprawę. Zacząć tę sprawę 
tak, żeby przyniosła pożądany sku­
tek, należy od wzywania Rs. Skargi 
na pomoc i modlenia się do niego a- 
by Bóg objawił wyraźnym cudem, że 
Skarga jest świętym. Bez cudów pro­
cesu kanonizacyjnego Kościół rozpo­
cząć n e m oże".

Jeśli gdzie —  ciągnie odezwa da­
lej —  to najłatwiej mieszkańcom Kra 
ko w a,śpieszyć do grobu ks. Skargi i 
tu prosić jego wstawiennictwa w  róż-

UCŻUĆ KAiOLICKiCH 
W  SZKOLE

Ze Lwowa donoszą nam, że w dn. 
10 bm. w klas-'e pierwszej miejscowej 
szkoły dok.Ś.zfałcającej d lv ' ślusarzy 
im Staszyca nauczyciel, Maurycy

znaczenie tej p ra cy .'; ?,- v śzkoljiycju (KAP)..,.., . riych . potrzebach ciała i duszy".
ilSS.i, i ~ i i.--..' 3Sn,-!::o.......

i ©  i  o i s y n y
JA K  W  FILM IK. —  KŁO PO TY PRELEGENTA. —  N A  DOBREJ DRODZE.

Znamienne o ś w ia d c z e n i
N IE W Y R Y W A Ć  M ŁO D ZIEŻY 

W IA R Y .

W  niemieckim organie psyehjaurów 
i neurologów ogłoszone zostało nastę­
pujące oświadczenie około stu zna 
nych niemieckich psychjatrów  i leka­
rzy chorób nerwowych:

—  W  obecnej godnej pożałowania 
tralce partyjnej o szkolę i młodzież 
wyrywa się je j często w szaleńczej 
uamiętnosci wiarę chrześcijańską. —  
Podpisani pod deklaracją lekarze, 
którzy przy badaniu i leczeniu chorób 
umysłowych i nerwowych codziennu'

/

F IL M  Ż Y C IA [nych  tow arzyszy-, 
Jak na filmie.G ospodarz X . z pod Sochaczew a 

dostał przekazem  z Am eryki io  ty-|
sięcy d olarów  Urzędnik, w yda jący] ‘ '  # ■.'-*
przekazy, w inszow ał mu niespodzte K Ł O R O T Y  P R E L E G E N T A
w anego majątku. 1 j •: ''

• - ,t . .. P ew n ego prelegenta zaproszono,
—  A  co  zrobicie z pieniędzm i? aby w ygłosił odczyt w -więzieniu.
—  B o ja w iem ? Sch ow am  w d o - * —  O czem  mam m ów ić?

pan pow ie coś o  ko-

machinal-

mu.
u-—  W  dom u? —  zdziw ił się

rżędnik.
—  W  dom u.
G ospodarz w rócił do  chałupy. 

Zagrzebał pieniądze w siennik iprawie m aja sposobność zajrzeć na . . . - .
, , , . „ , wzial się do sw ej roboty . P od  wiedno okropnej nędzy duchowej tych „

, , . . . .  . • -czor  przyw lekła Sie do chałupy jaludzi, ostrzegają przed zabieraniem ■
wiary młodzieży chrześcijańskiej, .lub 
wpływaniem w tym kierunku, by wia; 
i-a zanikała, albowiem jest ońa W dz: 
siejszych burzliwych czasach- prawdzi­
wą kotwicą.

ić o kom unikacji m iędzyplanetar­
nej.

*• •
P O  B IL A N S IE

P  ' Bolesław  miał talent do inte­
resów , połączony  z dużą elastycz­
nością serca i umysłu. W  żadnej 
sytuacji nie czul się zakłopotany. 
Św iadom ość, że jest prezesem  p o ­
w ażnej spółki akcyjnej dodawała 
mu zawsze odw agi. N aw et w postę­
pow aniu  z rodziną, której kapitały 
przyjął do  spółki.

—  C óż, chcesz jeszcze większą 
dyw idendę?

—  T o  chyba om yłką buchaltera!
Ośm  g ro -

stetv. chyli się ku upadkowi. Parę lat 
temu gwałtowna burza zerwała mie- 
uz.aue ponrycie z prześlicznej, wynio­
słej kopuły tego kościoła. Wprawdzie 
szkoda została naprawiona, ale świą­
tynia w dalszym ciągu potrzebuje pil­
nej, starannej opieki, jeżeli ma nie 
być nar-ażona na dotkliwe zniszczenie.

Może przytoczona odezwa z Chyro- 
wa w sprawie ks. Skargi, którego pro 
chy w podziemiach tego kościoła spo­
czywają. pobudzi powołane czynniki 
do podjęcia nowych kroków, celem 
jej uratowania (KAP).

Z E B H A N i E
ZW . K ATO LICK IEG O  PO LEK
Dnia 15 b. m. o godz. 6 i pół wiacz. 

idbyło się doroczne zebranie towarzy­
skie członkiń Związku Polek. Zebra­
nie to zaszczycił swą obecnością J. 
Em. ks. Kardynał Kakowski w tow a­
rzystwie ks d-ra Remigiusza Dą­
browskiego.

Gości uprzejmie przyjm owały mię 
izy  innemi pani ministrowa Jerzowa 
Michalska i pani Neronowicz - Szpi- 
lewska. Chwile miłego pobytu uprzy­
jemniało zebranym Żeńskie Stowa­
rzyszenie Młodzieży z Woli pięknym 
śpiewem kolenc

O D Ł O Ż Y M Y
SOBÓR PRAWOSŁAWNY

mez o przenocow anie.
—  X o , żyda nie ma się c o  bać!
H andlarz wdał się w rozm ow ę 

z babiną P o  chw ili odciągnął na 
i b ok  gospodarza  i szepcze mu do 

Dowiadujemy się z Wilna, że pro- ucha: 
jektowany na dzień 12 lutego rb. ogól- ‘ —  Ta hąha Ko una nie jest -ycca-
no-polski sobór Cerkwi prawosławnej je kobita G ospodarzu, m iejcie się nie jest 
został odroczony. na baczności

Odroczenie soboru spow odow ane’, —  R ety ! C o  tu rob ić  — nasz g o -
jest nieporozumieniami, jakie .wynikły spodarz złapał się za głow ę. W y- 
pomiędzy prawosławnymi Rosjanami, biegł z chałupy do sąsiadów. —
Białorusinatm i Ukraińcami, głównie Z w o ła jc ie  po licję ! .• 
na tle podziału mandatów delegatów , P o lic ja  obstawiła dom .
na sobór. | Była półn oc, Ną szosie, zaturko-

Białoruskie organizacje prawosław ; tały w ozy. .1 urkot. nagle urwał się ostatnie dziedziny, w które wdarła
ne (m. in. „Prośw ita") żądają,,, naj-. | przed chatą, naszego gospodarza. Z  się technika kom unikacyjna. -Ni.teJ

—  P odziękuj, że ch oć  tyle udało 
mi się uratow ać Ciężkie czasy.

—  A leż przedsiębiorstw o , dało 
świetny dochód .

—  T y  nie masz pojęcia , c o  po- 
mu chlania dyrekcja  i adm inistracja

-— T y jednak sobie nie żałujesz.
—  Ja, co  innego. Ppzytem te

-—■ N iech 
muriikacji.

—  D ob rze ! — ; rzekł 
nie nasz prelegent.

K iedy  stanął przed słuchaczam i 
i zaczął m ów ić, p o ją ł,d o p ie ro  swą 
k łopotliw a misję.

—  Świat jest p ięk n y ,' szeroki i jo .oS  proc. dyw idendy? 
kas babina i poprosiła o nocleg . I godn y  zobaczenia. Poznanie je g o  szy od roo z łotych ?

G ospodarz zamyślił się: —  A  dziw ów  ułatwia nam kom unikacja
nuż złodzie jka? — j--h, baba nie C złow iek  lubi się przenosić z m iej-
straszna. j sca na m iejsce.

N ieco  później przyszedł w ę- P om ruk w śród słuchaczy prze-
, drow n y handlarz, żyd, prosząc ró w - rwał liryczny zachw yt prelegenta.

| B łyskaw icznie ‘ przebiegła 
m yśl:

—  A  tom  się w ybrał!
O panow ał się jednak i zaczął

ratow ać sytuację.
| —  W szystk o  jest w  ruchu. N a­
wet człow iek  siedzący ńa m iejscu 

w yjęty  z pod tego prawa.
Płynie w nim krew i  szybkością pa­
ru metrów, na minutę. G dybyśm y aluzyj, przytem  jak widzę, nie masz kiej misji, jaka nam przypadła w u-
otw orzyli tętnice... ( i instynktów  rodzinnych. D ruga na dziale do spełnienia na kresacł

Z n ó w  zawahał się w  zapale... tw ojem  m iejscu byłaby dumna, że 1 wschodmch".
D o  krym inalistów  m ów ić o krw i! ? m oże przyczynić się do utrzymania Niestety, wszelkie dotychczasowe 

Spojrza ł \v. okno. prestiżu rodu, a ty? (starania XX, Biskupów, akcja prasy
N iebo ii przestrzeń —  o to  — A le ja nie mam z czego  żyć, a katolickie], aby przyjść z pomocą ka

ty mi praw isz o prestiżu rodu. Zręsz tobekiej ludności na ziemiach wschot
tą ,gdy nadal w ten sp osób  będziesz nich, spotykają się zazwyczaj z chłoc

pierw zwołania synodów  diecśzjal- • w o zó w  w ysiedli jacyś zam askowani d ługo poleci C złow iek  na gw iazdy... ^podtrzym ywał prestiż rodu. to zej- ną obojętnością w obec tych, którzy
nych; później zaś, w r.’ 19JJ- dopiero, ludzie. P olicja  otoczy ła  ich. P o  w y- S pojrza ł po  tw arzach słuchaczy, dziesz, d o  rzędu „  p ow ojen n ych  albo cierpieli za wiarę i polskość na
Twnłnira synodu wszechpolskiego, legitym ow aniu ich okazało się, że ''W zra sta ło  w , nich skupienie. Tak, szwindiarzy. Jesteś już na dobre j -kresach Rzeczypospolitej, albo za nią

W o ła ife  osadników
„ŃIlT MOŻEMY ŻYĆ BEZ BOGA!“

Agencja nasza niejednokrotnie już 
podawała skargi osadników w ojsko­
wych na ziemiach wschodnich na 
brak kościołów opieki religijnej i na 
brak zainteresowania się tą sprawą 
ze strony naszych czynników rządo­
wych. Kościelne władze katolickie wo 
bec słusznych postulatów naszych o- 
sadn:ków wojskowych są bezsilne, 
gdyż zaspokojenie duchowych potrzeb 
katohekiej ludności na ziemiach wscho 
dnich łączy się ściśle z rewindykacją 
zabranych kościołów albo z budową 
nowych świątyń, co jest niewykonal­
ne wobec ubóstwa naszej ludności i 
braku pomocy ze strony państwa.

Ostatnio znowu „Ilustrow. Kurjer 
Codz." z dn. 13 bm. podał rozpaczli­
w y list osadników wojskowych z 
Trauguttówki, w  pow. Sarneńskim, 
do Rządu, Sejmu i całego społeczeń­
stwa, z którego przytaczamy wyjątek 
następujący:

„Chyba po 1 1 -tu latach, które nas 
dzielą od chwili odzyskania niepodle­
głości —  p'szą w odezwie — mamy 
prawm domagać się oddania nam ko­
ścioła, skonfiskowanego przez rządy 
zaborcze. Czas wreszwe. by wszyst­
kie skonfiskowane świątynie, a z nie­
mi również") nasza najbliższa w' Ra- 
fałówce, zwrócone zo tały ludność 
katolickiej. Przecież nie możemy tyć 
bez Boga. jakby w jakichś dzikich oobow iązki reprezentacyjne! Nie 

masz pojęcia  ile to  pochłania pienię stępach. Dzwonimy na alarm, Błaga- 
dzy ! my o ratunek. W iedźcie o tem, że

•— A le  co  mnie to  obch od z i?
K rzyw dzisz nas!

•—  N ie lubię im pertynenckich

my, osadmcy, nie mając należytegc 
poparcia ze strony wdadz i społeczeń­
stwa, nie będziemy mogli spełnić wie

zwołania
(KAP). jest to ów  urzędnik z bandą dobra - | w ięźniom  chyba najlepiej jest m ó- , drodze. ihrew przelewali. (KAT).
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Sejrri w cyfrach
PO SŁO W IE W ED ŁU G  W Y K S Z T A Ł C E N IA

Statystyka dzieli posłów pod wzglę­
dem wykształcenia na tizy  katego 
r je :  z wyższem wykształceniem, ze 
średniem, z niższem. Posłów posiada­
jących  w yisze wykształcenie jest w 
obecnym Sejmie 236, czyli 53,2%, 
śreunie —  100, czyli 22,5% , nizsze —  
108, czyli 24,3%.

Poiów nyw ując odnośne dane cy fro ­
we z trzech dotychczasowych Sejmów, 
przekonamy się, iż poziom wykształ­
ceniowy parlamentu Rzeczypospolite; 
stale podnosi się. W  pierwszym Sej- 
mie posłów l wyższem wykształceniem 
oyło 36,8% , w drugim — 49.8% , a 
w  trzecim —  53,2%. Natomiast ilość 
posłów z niższem wykształceniem 
zmniejsza się; w pierwszym Sejmie 
było ich aż 42,4% , w drugim — 
24,6% , a w  .rzecim 24,3%. Posłów ze 
średniem wykształceniem było w pier­
wszym Sejmie —  20,8%, w  drugim—  
25,6% , w  trzecim —  22,5%.

Jak wygiąda ten podział według 
klubów? Jaki klub posiada największy 
procent posłów z wyższem wykształ­
ceniem 1 je s t  mm Związek Ludowo- 
Narodow y: 78%  jego członków po­
siada wyższe wykształcenie. Drugie 
miejsce zajm uje Ukraińska Socjalno- 
Raaysalna Reprezentacja (prezes: 
Lew Baczyński) —  75% . Dalej idzie 
Koło Żydowskie —  65% . Chrześci­
jańska Dem okracja —  63 % ; N. P. R. 
lewica, oraz Klub Ukraińsko-Biało­
ruski po 6 0 % ; P. P. S. —  51% . Z je ­
dnoczenie Niemieckie 4 7 % ; Stronnic­
two Chłopskie (pos. Dąbski) oraz

Szkoły w Ameryce
CHARAKTERYSTYCZNY ICH  

PC D ZIA L

ty Ameryce istnieją najróżnorod­
niejsze typy szkól. nie spotykane w  
żadnem z  innych państw.

W  New-Yorku istnieje szkoła w y ­
łącznie dla azieci milionerów, a w 
Chicago szkoła dla dzieci, widzących 
tylko na jedno oko

W  Los Angeles aucnowny sekty 
baptystów otworzy! szkołę dla bPź- 
niaków i posiada obecnie 17 uczniów: 

Par bliźniaków i trojaczki. Założy­
ciel szkoły i pedagog w jednej oso­
bie twierdzi, że metoda w ychow yw a­
n a  bi źniat winna być całkowicie od­
mienną od metod wychowywania in­
nych dzieci. ,

„ I  iast” po 3 8 % ; „Y ryzwolenie”  —  
3 0 % ; Narodowa P artja  Robotnicza 
21% . Wreszcie są 3 kluby, które nie 
posiadają ani jednego członka z wyż­
szem wykształceniem: Frakcja K o­
munistyczna, ukiaiński związek „Sei- 
Rob” , oraz grupa posła Stapińskiegc 
(Związek Chłopski).

W . R.

Śmiecił
ŚRODKIEM ODTŁUSZCZA IA 

C\M

Ocldawna znaną było  rzeczą, że 
śmiech —  to zdrow ie. W eso łe  u- 
sposobienie —  to  jakby nieustanne 
w yw czasy duszy w słońcu, to  jak ­
by sianie słonecznych  prom ieni 
w szarość codzien nego życia 
Śm iech i radość rów n ow ażą w na- 
szem życiu sm utek i troski. Ba, na­
w et dosłow nie  śm iech jest w  życiu 
ludzkicm  czynni ciem rów now agi.

Jeden z w ybitnych lekarzy am e- 
ryKańsKich, dok tór H utcninson z 
L os A ngeles po szeregu dośw iad­
czeń stwierdził, że śm iech jest d o ­
skonałym  środkiem  na nadmiar tu­
szy i z pow odzen iem  zastępuje ku­
rację odtłuszczającą. Śmiech ser­
deczny i n iew ym uszony pow odu je  
w ydatniejsze działanie w ątroby i 
w zm ożon y  ob ieg  krwi, popudzają- 
cy straw ność i odciąża jący m ózg. 
Z drugiej jednak strony śm iech u 
ludzi wątłych i anem icznych przez 
takiz sam w pływ  pow oa u je  w zm o c­
nienie organizm u i przyrost tuszy 
—  słowem  w jednym  i w  drugim  
wypadku śm iech jest czynnikiem  
rów n ow agi nietylko psychicznej ale 
i fizycznej. T o  też, jak o lekarstw o 
tanie i dla każdego dostępne, p ow i­
nien pow szechnie być używ any dia 
osloay  i rozsłoneczm enia życia, ' i.

Po am erykańsku
TESTAM ENT PRZEZ FILM  

D ŹW IĘ K O W Y
Film dźwiękowy, jeden z najnow­

szych wynalazków techniki kinemato­
graficznej, ma znaleźć nowe zastoso­
wanie. A mianowicie jest w  Ameryce 
aktualna sprawa wyrażania ostatnie] 
woli za pomocą filmu dźwiękowego. 
Testament taki posiadałby nie m niej­
szą rękojmię trwałości, aniżeli spisa­
ny na papierze.

Now e
H YM N Y N ARODOW E

Zm ian, ustroju wielu państw powc 
jennych i powstanie nowych' państw 
w yw ołały bądź to zmiany hymnów 
narodowych na inne, bądź też pojawię 
nie się nowych.

Szczególnie w  Niemczech ulegał 
hymn narodowy często zmianie. I tak, 
do 1866 r. była nim pieśń: „Czem ,ist 
Ojczyzna Niemca", skomponowana 
przez Reichardta. Za cesarstwa śpie­
wano „W acht am Rhein", a w 1922 r. 
zastąpiono ją „Deutschland, Deutscb- 
land iiber Alles".

Czesi mają od stu lat pieśń „Kde 
domów m oj” , wedle słów J. Tyla, a 
kompozycji Skretipa, która jest obec­
nie ich hymnem narodowym. Litwini 
śpiewają „Litwo, Ojczyzno moja, spu­
ścizno po naszycn przodkach". W ę­
gry również zmieniły hymn po woj- 
ive św iatowej,.którym  jest obecnie 
pieśń „Boże, Węgrom błogosław ". 
Również łotewski hymn narodowy, 
skomponowany w  1889 r. zaczyna się 
podobnie, jak węgierski „Boże, Łotwie 
błogosław” . Fim andja ma pieśń „N asz 
kraj", pochodzącą z iS43 r. W  Sowie­
tach ŚDiewa się obecnie „międzynaro­
dów kę".

ZYCIE GOSPODARCZE

O d czego
LUDZIE  

NIE UBEZPIECZA JĄ. SIĘ?

Angielskie T -w o Ubezpieczeń Lloyd 
przyjmuje ubezpieczenia od wszelkich 
możliwych nieszczęść. Oto kilka przy­
kładów.

Kilkaset ludzi w  Anglji ubezpiecza 
się oa zapalenia ślepej kiszki. Tysiące 
dziewcząt płaci polisy n - wypadek, 
jeżeli nie pójdą za mąż. " Wiele par 
małżeńskicn w Anglji lęka się jak 
ognia bliźniaczków, opłacają więc i 
one roczne ubezpieczenie

Bywają ubezpieczenia aktorów i 
aktorek od nieudanych występów. 
Dwie tancerki ubezpieczyły się od .. 
odcisków7. W  razie, jeżeli będą je 
miały, towarzystwo wypiaci im od­
szkodowanie na leczenie roczne tej 
obrzydliwości. Jeden z kompozytorów 
ubezpieczył swe niedokończone je­
szcze dzieło muzyczne od... plajty 
premierowej. Wielu studentów ubez­
piecza się od „zlania' się na egzami­
nach.

B IL A N S  B A N K U  POLSKIEGO  
Za pierwszą dekadę stycznia r. b. wy­
kazuje zapas złota 700.591.000, to jesl 
o 7U.000 w ięcej niż w dekadzie po­
przedniej" ,—  Portfel wekslowy spadł 
o 19 milj". 509 tys. do sumy 68Ć milj. 
710 tys. zł.

Obieg biietów bankowych zm niej­
szył się o 125 milj. 161 tys.. do sumy
1.215 milj. 1C1 tys. zł. Stosunek pro- 

1 centowy pokrycia zlotem  obiegu bile­
tów i natychmiast płatnych zobowią­
zań banku — wynosi 39.96% (9,96% 
ponad pokrycie statutowe), pokrycie 
kruszcowu-walutowe 52,81% (22.81%  
pcmaa),-- wreszcie pokrycie złotem sa­
mego tylko obiegu biletów bankowych 
57.66%.

ZJAZD Z W IĄ Z K U  SPÓ ŁD ZIEL­
N I SPOŻYW CÓW . —  W  dniu 12 b. 
m. oabył się w  W arsz? wie nadzwy­
czajny zjazd zw. spółdzielni spożyw­
ców, zwołany w  celu zhkwidowanii 
kryzysu  wewnętrznego, powstałego w 
łonie instytucji, na tle wyborów do 
rady nadzorczej w  czerwcu r. uh.

ówczesny wynik wyoorów dopro­
wadził, n c tle niezHieżnośc; ruchu 
spółdzielczego od n a r y j  politycznych, 
do ustąpienia niektórych członków  
zarządu, oraz wywotał silną reakcję  
ze strony większości spółdzielni, sto­
jących na gruncie niezależności ru­
chu spółdzielczego.

Przy obecnych wyborach przeszła 
lisia kandydatów, przedstawiona 
przez komitet obrony niezależności 
ruchu spółdzielczego, której kandy- 
d«*c‘ otrzymali od 2014— 1640 głosów, 
na ogólną liczbę 3 i  60.

W Y S T A W A  PO LSKA W  SZTOK­
H O LM IE  —  W  di.iu wczorajszym 
oabyfo się w  Sztokholmie oiwarcie 
w ystaw y  polskiegc przemysłu w łó­
kienniczego, zorganizowanej stara­
niem izby handlowej szweazKo-poi- 
skiej w  sztoKnolmie Wystawa zor 
ganizowar.a wzorowo, przyjęta została 
s wielkiem uznaniem, wzbudzając 
duże zainteresowanie.

P O L IT Y K A  P A SZPO R TO W A  W  
ST. ZJFD N  —  Stowarzyszenie kup­
ców  w  New Yorku zwróciło się do 
kongresu o obniżenie ceny pasrror- 
tów zagr*\nłcziv ch z 10 na 2 dolary- 
Jednocześnie mtn. pracy nosi się z za 
mia.rm nałożenia opłaty 18 doi. za 
każde przejście granicy przez obco­
krajowca. Zarządzenie to ma nyć sicie ' 
rowane przedewszystitiem przeciwko 
obcokrajowcom, zamieszkałym w  Mek j 
syku lub Kanadzie, a udającym się i

codziennie do pracy na „tren? ann
rykańską.

Rząd amerykański życzy sobie- 
aby ludzie ci albo mieszkań w S t 
Zjedn., aloo porzucili pracę na tere­
nie amerykańskim. Ostatnio nowiem 
daje się zauważyć dość duży ruch 

i przesiedleńczy obywateli amerykań- 
! skich do Kanady i Meksyku, co nie 
jes. bez związku ze sprawą piohib.cji.

EM IG RACJA POLSKń. DO F R ~ K  
CJI. —  Kontyngent wychodźców poi- 
sklcn do Francji na rok 1930 ustało 
ny został nc 61500 osób. Kontyngełi 
len wzi ośnie zapewne, ponieważ 
część wychodźców zabierze z sobą r o ­
dziny W roku ubiegłym kontyngent 
wynosił tyiko 30.000 osób,

Polsku zgodziła się na ziekrutówa-
nie na w yjazd do F rancji tylno 1000 
kobiet i to wyłączn.e do przemysłu 
„kackiego i służby domowej. -

O BN IŻE N IE STOPY DYSKOA  
TOW EJ. —  Bank Rzeszy Niem obni­
żył stopę dyskontową z 7 —  na 6 i pól 
proc.

PO ŻYCZKI DLA M IAST. —  Na 
ostatnien. posiedzeniu specjalnej ko­
m isji przyznane zostały, z komuna 
nego funduszu pożyczkowo - zapomo­
go -vego, pożyczki następującym Sa­
morządom: Kowei —  70.000 zł., Opa­
tów —  25.000 Siedice —  86.006, 
Turek —  50.000, Augustów— 20.000. 
Rów nt —  75.000, Nasielsk —  20.000, 
Dobra —  25.000, Lut>artóv. —  50.0u0, 
Lublin —  75.000 zł.

K R A W IE C T W O  W  PUliSCE. —
Odbyty niedawno zjazd krawców wo„. 
łódzkiego, stwierdził niezwykle cięż­
kie położenie krawiectwa polskiego. 
Na zjeździe m. im podu-szono, że 
krawcy, przy ustalaniu cen, przyzwy­
czaili się do fałszywej kalkulacji, nie- 
uwzględniającej dostatecznie ani pe- 
aatków, ani świadczeń na kasy che 
rycn i inne ubezpieczenia społeczne. 
W  rezultacie 90%  krawców jest 
zrujnowanych.

TOCH ODY B A N K Ó W  Z A G R A - 
N Il Z N I’ CH. —  National City Ba,ik 
o f  New Y ork pobił rekord zamKni* ć 
bilansowych wszystkich banków ame­
rykańskich. W  jego biiansie figuru je 
suma 2.206.2U1.170 doi.

Midland Bank w  Londynie wyka­
zał w  roku ub. czystego dochodu
2.665.000 f .  szt. (przeszła 100 mili. 
zł.). Angielski bahk Westminster dał 
2.16 milj. czystego zysku.

A L E K S A N D E R  B O R U C K I

OCIEC W AlANTY
Opowiastka góralska

O
H e j! górol jo  se góro!
Z popoa samyk Tater!
Descyk mnie odkornpoł.
Wykoliboł w iater! H ejl

Łpiew ajęcy i przegryw ajęcy  na 
kobzie, seł dziką skalaną i) percią 2) 
stary ociec  W alanty  z K u k low ej 
grafsy, co  g o  „K o b z ick ie m " zwali 
ze to  niby cięgiem  ino łaził i sm ycył 
Po lasak i w irchak i grał, g Iał i 
hzęcał na kobzie, az g iełcało d o ­
koła.

Jak mu s1’e ta —  w icie —  nie 
ukotw iło 3) tak stare nogi zdzierać 
po skalak i unłazak od  w caśnego 
switku do p óźn ego  w iecora. M ó i 
B ozel

A  stary ci beł bez uroku ! Sam 
Ple umiał zrachow ać sw ego casu. 
Jak się g o  ospytow ano, kielo sobie 
tak Iicy, cy bedzie sto abo w iency 
roków  —  ociec  W alanty  usm ichoł 
Sl9 in o  i m ów ił: —  Jo nie w im !

*) skalany —  skalny, kamienisty.
perć —  ścieżka w  górach, 

i uKorwiło —  uprzykrzyło.

P on jezu s w i! On licy i zapisuje d o ­
kum entnie! Jo —  nie!

I cóześ się od n iego d ow iedzio ł?
A n o  —  n ic!
A le  starzy ludzie w e wsi gadali, 

ze pam intajom  g o  jus takim grzi- 
b tm  wtedy, kiedy oni jesce  pętaka­
mi mikrusami 4) byli. M usiał być 
stary i du zo ! W ło sy  m ioł bieluśkie 
jak mliko, abo jak te śniegi śrybne 
zimą na grapach ; lica zapadnięte, 
żółte nikiel glina, ziem iste —  a chu­
dy! Tno skóra a k o ś c i 1 W yglądał 
jak sama śm ierzć; ale trzim oł sie 
ta jesce  krzepko i p r o s to ; hytki był 
w nogach  i letki; z pod brw iów  
krzacystyk i gęstyk spoziroł po lu- 
dziak ostro, niby jastrząb po g o łę - 
b iak ; w idział na dalekość, a głos 
miał m ocny, ze to h a ' A niby mu 
m łody nie w ydolił we śpiwaniu, 
hej!

lubili g o  ludzie i radzi mieli 
straśm e! K asby tys nie, kie tak śpi- 
w o ł piknie, ze az serce m iękło i 
słodko sie rob iło  cłeku od tego śpi- 
wania, jakby m iodu popił.

Spiw aięcy pogw arzał se z g óra ­
mi, nikiej ze zyw err; ludziami 
Sm ioł się do  nik i w yciągoł ręce,

jakby do nalepsyk znajomków.
j U k och oł se, w icie, g óry  i lasy wien- 
cy  od  ludzi, w iency od  sw eg „ iga- 

| zdow stw a, które w nękow i ostaw ił 
i spuścił; w iency niz w szyćko na 

jś w .e d e ! Do nik sie darł poprzez 
i styrmne spaseie 5) i d o  nik sie m o­
dlił, jak do żyw ych  św iątków . To- 
tys nie uśw iadcyłeś g o  prawie nigdy 
w  chałupie, no ale zato wsędyś go 

j nalazł, kany pusca najdziksa, kany 
w irch n aiokrutn iejsy ! D ziw , co  
za c ło  w ieki ,

Cudow ali sie ludzie ®) takiemu 
odm ieńcow i.

i —  W alanty ! W alan ty ! —  gadali 
do niego p on ie ftórzy  7) —  casby 

1 w om  jus belo  spocąć pod  dachem , 
u siebie, dom a, a nie zb ijać staryk 
n óg  po skałak' Casby jus, cas!

A  ociec  W alanty  znow uś rsie 
ino uśm .chnoł i m ów ił:

P on jezu s ta rzeknie mi, kiej 
bedzie cas! Jo nie w im ! Jak P o n je ­
zus zaw oła . „W a la n ty ! ostań jus 

. w chałupie, dość cie to jus na gra- 
pak i w la sa k !"—  to juści nic nie 
pom oże. P on jezusa słuchać tsebu!

Ale jesce do siela nic mi nie rzek-
n oł!

I dogada j tu się z takim!
Seł se . w ięc „o c ie c  W alan ty" 

| ślebodno **) i w esoło , copokw ila  
' pośp iew ując i pobrzękując na k ob- 
z is ce ; 'i£

H ejl Góty m ojt, góry !
H e; ! L a t . ' nroje, la sy !
Nie bym na świecie —
Jak te dawne ca sy ! H e j!

Z  K uk low e; grapy przeseł po 
w irchak na K olisty  g io ń  na W ilc - 
ny, kany -piknę m odrzeje “ł rosną, 
taki m łody zagam ik poprzigladat 
sie im, -ręcami m ięciuchne śpiiecki 
pog ładził; potem  zsunął sie d o  po- 
ł oka i przelazł po chw iejącej kład­
ce ku M azurow em u tracow i. T rac 
scal cicho, bo  jesce  belo barz l0) 
wcaśnie. M azur pewnikiem obyrt- 

j nol sie jesce  na drugi bok  i spał da- 
! le j. Tylko w oda z jaru, w iecna pra­
cow nica, siumiała g łośn o  i ozbijała 
sie p o  skałak. Una, nigdy nie spo- 
cyw ająca! Z haw stela w ziof sie iść 
krętą percią bez K w iatek Jl) na

4) pętak, mikrus —  małe dziecko
(brzdąc).

s) sty-m ne spaście —  strome prze­
paści.

B) cudowali sie —  dziwili się.
T) ponieżtorzy —  niektórzy

s) 
9) 
in> 

dzo).
1 » }

śiebodno —  swobodnie, 
biodrze jo  —  modrzewie, 

barz —  czy i.- bar —  z (bar

Markowe scawmy. Pusto tu beło .i
głucho. Na K w iatku lasu nie u 
św iadcys, same ino w y ę p y , to  i 
ptosek nie ma się u ch ow ać kany i 
bez to  g łucho. In o  gady to  sie płozą 
pom iendzy pniakami, beskórcyje 
psienogi H ynko tys tędy ociec  
W alanty  przebiegał, ob zh a ją c  Sie 
by ta na fto reg o  12 nie nadeptal ttić- 
ktąey. O j, bełoby i l e 1 Na M arko- 
w yk scaw inach zaś az w oniało i od 
św ieżej, jak ruń trawy, w ysok .ej 

j pow ysyj kostek. A  m iędzy trawą 
Kwiotki, jak  m entyle l3) m alow ane 
sećjako. A  w syćk o  zlane tu beło 
rosą tak dokum entnie, ze W alanty 

, portki kierpce przem ocył, jakb) 
j bez potok  laz...

D zikim  żlebem  14j  Cylu 1S) w y­
dostał się z m okrej polany i stanął 
na w ysok.m  obryw ie skalnym m ię­
dzy Cylem  a K ościółkam i, by tro ­
chę obeschnąć. W iaterek tu pocią ­
gał leciutko. P oozp oziera ł się W a ­
lanty dokoła  i m ierzył ocam i kielo 
on to  świata jus przeseł Usimch- 
n oł sie do siebie...

(C  *

„K w iatek” i me tu nazwy są 
nazwami pc szczególnych partrcl gór­
skich, w Ławoi.

2) ftoregc —  Którego.
13) mentyle —  motyle.
u ) Cyl c/W i Mał; Babia góra, je ­

den ze szczytów Babiej góry.
ls) żleb —  wąwóz, wyżłobieni „
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Z  T E A T R Ó W

TEATR POLSKI: Rywale. Sztuka 
w 3 aktach M. Andersona i T, Stal- 
lingsa. Przekład i adaptacja polska 
Jerzego Kossowskiego.

Zaczęło się to od Niemiec. Przez ca 
lą Europę, a później przez cały świat 
przeszedł dreszcz zgrozy. Ludzkość 
ocknęła się po wojnie i żyw iołow o 
zaczęła protestować. Ten protest to 
potężny krzyk przeciw masowej 
zbrodni wojny, przeciw naruszeniu 
jraw człowieka przez ogniem ziejące 
paszcze armat, przeciwko wysiłkom 
mózgu ludzkiego dla mordowania nie­
winnych.

Zbuntowało się „mięso armatnie” 
już więcej nie chce iść pod kule.

Każdy naród protestuje na swój 
sposób, a w ięc: niemiecki żyd Remar 
ąue w powieści „Na zachodzie bez 
zmian”, R. C. Sheriff —  Anglik, w 
fztuce „Kres wędrówki” wreszcie ze 
iwoistym acz sprośnym i przykrym 
rumorem Czech — Jarosław Haszek 
w „Pamiętnikach Szwejka” .

Wszystkie te powojenne, a prze- 
ciwwojenne enuncjacje w ten czy in­
ny sposób odsłaniają nam ohydę naj­
większego kataklizmu spólczesności. 
Ale wszystkie zgadzają się co do je­
dnego. Są ponure i brudne w kolo­
rze. I to tak ponure że z przykre­
go wrażenia długo otrząsnąć się nie 
można.

Aż oto zjawia się i protest amery­
kański: trzyaktowa sztuka „R yw ale”

autorskiej spółki Andersona i Sfal- 
lingsa. I tutaj dopiero pokazuje się 
cała olbrzymia różnica pomiędzy 
dwiema psychologiami: Starego 1 No­
wego Świata.

Tam, gdzie Europa jako argument 
i jako tło wysunęła brud, gnój, złość, 
tam Ameryka postawiła nam przed 
oczami: szaleńczą odwagę i... dosko­
nały humor.

Tam, gdzie Remarąue z rozpaczy 
gryzie się w palce aż do krwi, tam 
Anderson i Stallings śmieją się do 
rozpuku, a mimo to groza w ojny nie 
blednie ani na chwilę.

Kto wie teraz, czyja metoda jest 
słuszniejsza i kto większe odniesie 
zwycięstwo.

Jedno jest pewne, że po nieszczę­
śliwym „Rewizorze” Teatr Polski zna­
lazł znowu sztukę, która go rehabili­
tuje w  oczach publiczności.

Fabuła „Ryw ali” to trzyaktowa 
rozgrywka między kapitanem i sier­
żantem o śliczną Germainę, córkę o- 
berżysty.

Kapitan Flagg oddawna już ma po­
rachunki z sierżantem Quirtem i oto 
znowu los łączy icli na dolę i niedolę 
okopów irancuskich. Trochę dziwa­
czny jest ten stosunek oficera do sier­
żanta, ale za to ciekawy.

Korzystając z odjazdu kapitana na 
urlop, sierżant odbija mu piękną Ger- 
mamę, z czego wynika nieoczekiwany

konflikt. Stary oberżysta Gobin żą­
da, aby się z jego córką Quirt ożenił.

' Sprawę rozstrzyga sama Germai- 
na odrzucając' akt ślubny. Dopomaga 
jej w  tem los rzucający kompanję 
Flagga w . ogteń. *■ • '

Chodzi o zadanie wagi pierwszo­
rzędnej, o pochwycenie żywcem  ofi­
cera niemieckiego, który już nadto się 
dał ' we znaki całemu odcinkowi 
frontu. ’ ’ ' i '  |

Akt drugi zastaje kompanję Flagga 
w okopach, gdzie wojna ^udni naj- 
groźniejszemi porykami armat. Co 
chwila padają ranni i zabici. Między 
innymi postrzał otrzymuje Quirt i 
cieszy się zeń jak dziecko, bo oto 
pojedzie na odpoczynek... przy boku 
Germainy. I to na złość Flaggowi.

Tymczasem los chce, aby Flagg 
dokonał swego zadania i równocze­
śnie z Quirtem znalazł się w starej 
oberży. i

I tu się odbywa końcowa rozgryw­
ka. Pomimo najbardziej niedozwolo­
nych zabiegów ze strony Quirta. 
^lagg w ygrywa partię. „Czarnej świ­
ru” (gra w karty), która ma zdecydo­
wać o prawach do Germainy. Quirt 
ucieka, a strzały Flagga wysłane w 
pogoni za nim, chybiają.

Zdawałoby się, że to już koniec 
(śmiertelnie znużony Flagg, zasypi 
szczęśliwy z głową na kolanach uko 
chąnej.

A jednak...
Tu dopiero następuje prawdziwa 

pointe'a, nieoczekiwana i iście ame 
rykańska.

Przychodzi. rozlcaz natychmiasto­
wego wymarszu na frokit. Flagg bu­
dzi się z rozkosznego snu i idzie wal­
czyć. Nie byłoby w tem nic dziw­
nego, gdyby s ię ' w  tej samej chwili 
nie zjawił, jak z pod ziemi, Quirt,

I oto w chwili, kiedy jako ranny 
mógłby pozostać pa tyłach i, bez tru­
du, zw yciężyć ryw ala,,. Quirt popeł­
nia amerykańskie' szaleństwo. Na 
swej rannej nodze wraz ; z Flaggiem 
kusztyka ną front.

Bo jest Amerykaninem' i w  żad­
nym razie _ nie będzie Bił bezbron-, 
nego.

Sztuka jest, mówiąc krótko, oar- 
dziej filmowa niż teatralna jak w szy­
stkie sztuki amerykańskie -Ale dzię­
ki kapitalnej adaptacji Jerzego Kos­
sowskiego, roi się od wysokiej, klasy 
wrażeń, powiedzeń i sytuacy-j. ■ »

Co tu du?o m ów ić?! Całości słu­
cha się z zapartym, tchem,, z, podzi­
wem patrząc na głównych .bohate­
rów, w których," pomimo całej ich 
yankesowatości, tkwią rogate" dusze 
Sienkiewiczowskich Kmiciców,..

*

Wykonanie sztuki stało na pozio­
mie koncertowym. Dosyć' ś powie 
dzieć, że" Flagga grat Junosza Stę : 
powski. a Q  urta • Samborski,

Nie wiem, czy amerykańscy autorzy 
mogli sobie w ym arzyć. lepszych <■ wy­
konaw ców . o d 'tych dwóch świetnych' 
aktorów .'. Ani jednego załamania, ani

jednego momentu słabego. Ora tych 
dwóch to szczyt aktorskiej doskona­
łości. ' ~ ■ ■■ - ■ r,

Z niezwykłym wdziękiem i wyczu­
ciem zagtała rolę ‘ Germainy, młoda 
aktorka łódzka, p.' Stefanja Jankow­
ska.'" Była tak" prawdziwa w  swej 
francuśzczyźnie, nawet w  akcentach 
i kaleczeniu mowy, że aż miało się 
Wrażenie, że to rodowita Francuzka.

Bardzo dobre typy drugoplanowe 
stworzyli pp.: Krzewiński, Dominiak, 
Matkowski " (świetny), Buszyński, 
Dziewoński, Maliszewski, Żebrowski, 
Milecki, Wasieł i MacbałskŁ 
V' P." Bogusiński upijał się przekony­
wująco. ' '

Oddzielna ocena należy się rety*-
serii p. i-Borowskiego. Zmontowanie 
tego-rodzaju w idow iska,. gdzie zięcia 

-biegnie w tempie filmowem nie Jeat 
rzeczą łatwą,, DoKcmaf tego Borow­
ski w sposób kapitalny. Nadal szla­
ce w łaściwy rytm i tempo, nie dając 
jej się zahaczyć ani na chwilę.

• To hyh. jedno z tych przedsta­
wień, których się nie zapomina dteso.

; Dekoracje p. Śliwińskiego —  bar­
dzo prawdziwe.

J. Oriuwalu.

M A G A Z Y N  U P O R Ó W  M C S U tH

W .  9 £ R S » D Y K A
W & n za w a . 

S e u t o n b  8, Ta ł. 6 7 -1 7 .

Na każdy sezon nowości.

Czytajcie i rozpow szechniajcie Polskę

W |  . v  m  M I E Ń M Y  prawdziwa poisca
|  * G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
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W arunki KaiSZatkOWSka 154. C ennik i 
dogodne bezpłatnie

Z a k ła d  Ś L y S A Z S S K O  -  M E C H A M i e S t f Y
VI i t s z a  w a, ul. L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  XX. S a l e z j a n ó w

wyltonuje rolfdnic, terminowo tanio: Instalacje wodociągowe
elektryczne, okucia okien 1 drzwi, balkony, balustrady, ogrodzę- 

i :8  cmentarne, żaluzje do drzwi i okien aklepowycb tudzle* 
kJe reparacje.

„W ielka O K A Z JA “
K U TN A I SPRZEDAŻY 

Antyków , dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

n. WEUTK0 WS3 I
Jasna N r. 12 teł. 1 7 0 .9 9

Znany Zakład Krawiecki

S T .  N O W A K O W S K I E G O
Nowy-Śwłat Nr. 62. Telefon 219-31.
poleca najnowsza fasony. Przyjmu­
je zamówienia z własnych i powie­
rzonych materjatów l wszelkie ro­
boty w zakres krawiectwa wcho­
dzące. C EM y  P R Z y S T  ĘPM3

M atko, ty lk o  

puder, mydło i krem 
BEBE S Z O F M A N A

uczynią twe dziecko 
zdrow em  i kwifnącem.

M E B L E '' solidne najtaniej,
W ybór w lo lk ll

Sypialnie, Jadalnie, gabinety. Kre­
densy, ctoły, krzesła. Otomany 
tapczany, kozetki. Brystolkl, oka­
zyjne salony i komplety klubowe. 
Gotówką* ratami. Dogodne wa­

runki.
, F L O  R  1 O  A  „ .
Cbmiełna 41 róg Marszałkowskiej

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l a w s k i
Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13* 

Telefon 400-61.
Przyjmuje wszelkie obsfalunk! "z 
własnych i powierzonych materia­

łów. ,
Ceny przystępne.

n R R f i  w i e ś

s a  O t w o c k ie m
PARCELE LEŚNE

(stacja kol. na miejscu), 
sprzedaje Zhrząd O rdynacji 

Z A M O Y S K I E J .  
Warszawa, Żabia 4, tęl.2 -89.

NA R ATY I ZA GOTÓW KĘ
Wykwintne okrycia damskie, mę- 
akie, uczniowskie, dziecięce ora* 
konfekcje damską oddaję na dogod­

nych warunkach.
Eoffdoa robola. Ceny karkurMiyJn

L. Szafctosskl, Bracka 3.

Czyszczenia mieszkań,
Froterowanie, cyklinowanle, 
odkurzanie, bielenie sufitów 
ną sucho, mycie okien usku? 
teczniąją dokładnie Zrzesze­
ni Kaucjonowani Pracownicy 
. .W s a j j e n a n a  P * o s n o « ” 
Żórawia 13 telefon 342-23.

R A T Y  
naj  d o ­

g o d n i e j s z e  1 n a j t Ja n i  e j 
Przerabianie 1 reparacja fu­
ter, ,;fasorvy ,modtve,>fn^b,ota 
solidna. Kacprzyk, Nowo­
gródzka 27,13 teferoa "219-08.

Fabryczny Skład Pończoch 

t Tryk o ta ży  ’ 1 ;

Franciszek K R A K O W I A K
Warszawa, Chmielna 30 

wprost hotelu Uoyal. Teł. 179-53 
P o l e c a  wyroby własnej fabry­

kacji po cenach fabrycznych.

Fabryczne Składy M e b l i , 
M,  K  L A  S U  f f  A
W a rs za w a . 2 ó ra w ia  Nr. 2

i O  m i:lw a  6.
Poleca meblę, gnyprantowanej do-* 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
talony oraz pojedyóczo sztuki 
szały, kiedensy, hibljotekl, biurka 
ttoły, oraz wyroby fnplcersłcie i £. p 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na raty.

b M E D A Ł Ę  Z Ł O T E J
Peterskart’ 1916:., Warszawa 1327

e g t T O p E S A  '
A N T .  K U G L E R

Km'ę3kTC C. Borkowski
ty  ^afazAwic, Marjltsłkowaka 51-i '  ’ 

‘ Telefon 235-96.. ,  - «.ą

„O B T C P E JM A ”
" Protezy

‘  now oczesne
Pasy

— O  lecznicze 
\' ’ J  1 Rupfurow e 

bandaże 
** Gum owe

pończochy
' POLECA

W . l a t o l c z
Warszawa

MARSZAŁKOWSK1121

C KELONIKI 
F I L ( 0 W : 
KAPELUSZE 
PiLŚNIOWZ. 
WIOCMATŁ

•oraz czapki sportowe 
. , jf,ł uczniowskie '

”  p 'd l  ecat

p o C h m a r a
ZGODA 5. TEL. 79-24.

.. ... ! Przy)inule nhstalunkl r wfamwefi
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 j.powlerronych materiałów.

’  ' ?N lDSoW durli udz/ciara, ^rr. I f  la.
Poleca najnow- 
izych ulepszeń:. ,

p r o t e z y  ^aparaty 
o r to p e d y c z n e , p a - 
s y  b r z u s z n s  i

' S Z K O Ł A  K R O J U
przyjmuj*} jraplsy, -codziennie przy- 
, .T. jezdnym locum na m iejscu '',';v

Czesław Kurowski
r r z e p u k l l n o w ; , '  N a g a z jń  Ubiorfew Hgsklch

PIO BA WIECZ N
reparu je tp ec ja ln y  zakład  P®

; Dach prsyatępnych /  's
t .  K iliń s k i i s .'Ż a |a t

’ NMgj-śłoriat 51 w podwflćik
Teł.

wkładki na płaską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

Obuwia • ”  
L e c z n i c z a
(łk g o d z ą c e ,  
dolegliwości 

guzów dąta- 
wych i prostu -" 
j ą c e paluch) 1

poleca zakład 
ortopedyc*ny.

A N T .  K U G L E R
Marszałkowska 42 teł. 146-52 
M edale złote: 1916 r„ 1927 r. 

Firma katolicka.

W a r s z a w a  
Wspólna 37. Tel. 101-70

. Z a k t a ż l  K r a w l s i t !

i a n  ś m i e s y t a
UL. N O W O G R O D ZK A 21
Poleca‘ i£‘ylcwintnii robotę ze swo­
ich- i ‘ z - jśowlórztfnych matęrjałó#, 

/• holłvujym ' udziela kredytu

B U T Y - Z O B O W I *
tuykonyuHz

I SZEWC 0RT0PCDYSTA

Elektoralną 19.

• 7. A- K Ł; A - D - • ..

K A M I E N I A R S K I
W y,k p.m y. w a:

Rohot} marmurowe, Cranltaw* *. 
pląskowra ,i reperacje takowyeli 

Ceny kon k u ren d yj aî .
Iowy-Świat Jłr. 39. Tal. At. 14132-..

P I  I T R *  A  ^ e l k l  wybśt 
F U  I l \ l ł  najnow szych  
rhodelł p a r y s k i c h .  C e n y  
przystępne. Warunki dog,

M. P te szo w sk i
Chmielna 36. Tel. 65-31.

gotowe ora*
r l ^ l # 8» K nf za" , *wle'nia stołowe,
sypialnie gabinetowe, śolid- 
nyin na RATY,wytwórpi włas­
nej, poleca F, Urbankowski

W ilcza 20 róg Kruczej

MEBLE LUKSIJSOWŁ Gablnefy ladal-
nie. sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe <*amitury skó­
rzane nowe 1 okazyjne. Wybór pi*- 
, kpy eh kompletów okazyjny eb po 
niebywale nlzkicb cenaen, lec* |o- 
tówkA-,7rlJrosaę sprjiwdzióJ Bweptut* 

‘ alpie odpowiedzialnym częiicldw^ 
kredyt. \ 'hdia 34, ’S T B t  A N S łC L 

Prosimy adres zachować.

Biuro kaucjo iłowanych pracowników

„ W ż a j e m r t a  P o m a c ” ,
Żórawia 13. poleca służbę 
domową, wychowawczynie, 
niańki, kucharki tylko po 
uprzednio przeprowadzonym 
..wywiadzie 1 .sprąpy.dzeBHU,,

. Fabryka luster I szfifiunrti szflj

B - C i a  B A B I C 2
Warszawa, Solec 77, t&u 159-03.

$ ^ 1 ^ 3 9  . E t i ^ w l s a ’
Warszawa, Ghmleljia 27, .telaf, 45-1-83.
POLECA KONFEKCJE MĘSK\ 
or,x . .ykotarę, damskte refórmy, 
poń rochy 1 rękawiczki, po cenach 

przystępnych.

Lustra meblowe I galanferyj i?  
szkła techniczne ora* wszelkie rai* 
boty w zakres szkiarstwa wcho-- 

hzęcc.

. Prac iyvni.a
Artystyczno - RzeżóńrsIto-tfuiliibrJU 
M,, R. KOi l l  JI5 (Ll £ 3 3
ul. Powa7‘ r̂ ska (13 . 731 „danj.ułam 
! r̂iy biióŁU łran*f?.jóv chllr. Varj?a rt. 
Tłl. Kont0,iJriHcJi« '«5-K.3. I 22fty v

Pomnrki z 1’ raaitu, rairmum 1 
skowua. Budowa grooów i robot/' 

budowiand. ,•

J e d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
DOM  POŃCZOSZNICZY 

JlfLJAM CYBULSKI
Wartiawa, Newy Świat 38. Teleloa 113-13, 
poleca pończochy, skąrpetkj 
i reformy w wielkim wyborze.

NR RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e ,  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:
C Z Y Ż E W S K I  Z ł o t a  1 S .

NOWOC Z ES N A  W Y T W O T i l A
' STEMPLI I KLISZ 

KAUCZUKOWYCH

R r r ^ r y k a ń s k l
stosuje STkla ARO/'CO PI ^któ- 

nie h'eczą oczu. Jako'
.fc i i-.vvyki-uu,.E s-.miennj-e recept/ 

, pp:‘ lekarzy, otaz wszclkia repu-Z. i  raci« .tani", żu-' >ę 1 na poa^i:-"  J ó  !  ka.-nu.. 2. HEDZlil
•  AIISZA77A. ul. Ż/TAIU 17 szp iia u .a  lO

R A  R A T Y Po 5 W  A
nu, um

R A T Y
uaBaaeMBBO

. Wyżymaczki amerykańskie^; platery Ncrrolina 1 Fra» 
geta, serwisy stołow e, szkłp .i porce:„na, naczynia 

* ’ ' ■' ‘ aluminiowe-

„ W Y G O D A "
M a r s z a łk o w s k a  N r .  38  m . 20 . 11-ga b r a m a
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~ I SZTUKA

Z  K I N O Y E a T R .Ó W
PAŁACE- Płodność.

•.i „Płodność'4 jest filmem przy oce­
nie którego można sięgnąć pc su­
perlatywy. Kawał życia odarty z 
ckliwego sentymentalizmu amery­
kańskiego, psychologicznie, zo zna­
wstwem i głębią opracowany, a 
przy tem ani trochę ciężki. Jest to 
robota znakomita, na której i 
szwów nie znać

W  filmie tym dwa typy matek 
wysuwają się na czołowy plan ob­
razu. Jedna dzieląca z bogatym fa­
brykantem smutny los opuszczonej 
żony, której mąż, zmysłowy htiltaj 
trwoni czas jak zarówno majątek 
poza domem. Taka matka wszelkie 
swe nadzieje widzi w lalusi - synai- 
ku, który jednak wzór bierze z ojca 
i nie ma w sobie nic wartościowego 
poza tym atutem, że jest jedyna- 
xiem.

Z di ugiej strony występuje ro­
dzina liczna, pracowita i zdiowa 
moralnie, jako przeciwstawienie 
pierwszej.

Diana Karenne trzymała się nad­
spodziewanie. W śród zespołu, któ­
ry' co do jeanegc był żywy i naturai 
ny i w zupełności sprostał swym za­
daniom. ona jako żona fabrykanta 
i matka owego jedynaka - lalusi a 
trzymała się na najpierwszym pla­
nie. Bądź to jako niema, madra, to- 
le.«ncyjna, aż-do nieprawdopodob­
nych granic, bądz *ako tigura tra­
giczna, boleśnie dotknięta śmiercią 
syna - jedynaka. ,

Sceny, kiedy niema jej rozpacz 
głucha, mściwa zazdrość dopro­
wadza ją aż do zbrodni, należą ■ ao 
wyjątkowych. Również pod wzglę­
dem reżyserskim te sceny sąniu za­
pomniane!

Kultura francuska święci w tym 
filmie wielki triumf. Mało, że nie­
które tceny są zrobione według naj­
nowocześniejszych metod i zoooy- 
czy. reżyserskich, ale całość jest 
szei oka i ozywcza

H.

10-o miesięczny Kurs w Szko­
le Rolniczej żeńskiej S.S. Nor­
bertanek w Imbrarnowicach, pocz 
ta Wolbrom, województwo kie­
leckie, rozpoczyna się 15 lute»o 
1 93Cj r.

Obejmuje przedmioty ogólno­
kształcące i wszystkie działy go- 
nodarstwa, —  dla . ochotniczek 

tkactwo. O warunki r.ależy zgło­
sić się do Zarządu Szkoły.

N A  F A L A C H  
E T E F U

Progowa Polskiego Kadjo na nie­
dzielę, dni* 19 go b. m .: 

'K A R SZAW A: 10,15 Naboż. z Ra 
te Ir / Pozn. 13.10 Poranek symf. z 
Pilharmonji Wdrsz..l4.00 Budowanie 
z cegły 14.30 Transmisja z WiLia.
15.00 Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba. 15JS0 Muzyka. 16.00 Odczyt 
p. t.: Lenin. 16 M — 16.40 Muzyka 
gram. jS.iO O małyct i najmniej­
szych ibywatelach miasta. 16.5?—
17.15 Koncert kanarków. 17.15 Tran. 
z Krakowa. 17.40— 19.00 Koncert. 
19.35 Feljeton p. t.: Kochankowie 
średniowieczni. 30.00 Koncert popu­
larny. 31.45 Słuchowisko 5, Wilna. 
93.05— » Sp Transmisja z Teatru 
„Morskie Uko”.

KRAKÓW : 10.15 Naboż. z te- 
dry I ozn. 13.1 o Transm. z Filh. War­
szawskiej. 14-00— 14.30 Racjonalne 
przęchu* ywnnie o romika, 14.20—
14.30 Transm. z Warsz. 14.30— 14.50 
Jimowi żywienie krów. 14.50--15.00 
Triwisn z Warsz. 15.00— 15.30 Kro­
nika rolnicza 15.20— 14.00 Trar"m. 
z W -rsz 15.00— 17.15 Transm. z Ka- 
J owic 17.15 —17.40 Odczyt p. t.: No­
sorożec ze Starnni. 17.40 Transm. z 
Warsz. 15.10- ■19.55 Przyjaźń —  Y  
fiyijre i P. Claudel. 30.00 Ti mcm. z 
'W ars' . 20.15 Trannr z Katowic.
31.30 Tranom. Z Wilna 32.05— 0.30 
■Transm. z Warczawy.

POZNAŃ: 10.15— 11.45 Naboż. z 
Katedry. 12.05— 12.25 Różne sprawy 
kwodowo - rolnicze 12.25— 12.45 Od­

czyt _p. t.: Użytkowanie maszyn rol- 
rKzych w porze kryzysu rolniczego. 
12.45— 13.m0 Wykład dla gospodyń.
17.00— 17.45 Koncert gramof. 17.45—
13.15 Audycja dla dzieci. 13.15—
13.30 ,Biuljtvn Stow. Młodz. Polsk. 
18.50— 19.10 Koncert solistów. 19.40 
'— 20,(r0 Silva ■■ rerum, 20.15— 21.1,5 
'i ■"anrmisjf z Katowic. 22.30— 24.00 
Muzyka tan.

KATOW ICE: 10 15— 11.45 T rans. 
z, Katedra Pozn. 12.10— 14.00. Pora- 
i ek symf z Filh. Warsz. 15.00--15.20 
' fra-psrn z Warsz. .15.20— 15.40 7  .si­
lanie o/imin azotem. 15.40— 16.00 Wy­
kład religijny. 16.00— 17.00 Koncert 
popularny. 17.00— ±7.15 N » szachow­
nicy. 17.15— 17.40 Transm. z Krako­
wa, 17.40— 19.00 Koncert z Warsz 
19.20— 19.30 Intermezzo muzyczne. 
19.30- 19.55 Bery i bojki śląskie.
20.00— 91.30 Koncert wieczorny. 21.30 
— 22.00 Słuchowisko z Wilna. 22.05 
Transm. z Warsz.

WILNO: 10.15 Naboż. z Poznania.
11.55— l i .00 Tra,,om. z Warsz. 14.00 
—-14n0 Dziesięciolecie Wileńskiego 
Tow. KolnicZcgo.T7.J5— l y.40 Sąmorz. 
szkolny młodzieży, 17.40—19.00 Tran. 
z Waisz, 19.00— 19.25 Co się dzieje 
w 'Wilnie. 19-25— 19.40 Lekcja n>em.
30.00— 21:45 Transm. z 'Warsz. 21.SO 
— 32.00 Fircyk w zalotach z przypad­
ku, fr? gment z Obrazów Litewskich. 
33.05} Transm.. z Warsz.

ZAGRANICZNE. i  1.10 I T i o « ,  
Koncer synf. 14.00 Moskwa. Mły­
narz, Czarodziej, Oszust i Swat —  
opera Alesim jw». 17.30 T)a-ve.ntry. 
Koncert srmf, 18.50 Wiedeń. Koncert 
kameralny 19 OS Ryga. Recital skrz.

D R O B I A Z G I RADY STAREGO LEKARZA

ŚWIECZNIK Z OGNI SZTUCZ­
NYCH. —  Z okazji iroozystości ns 
cześć królewicza Humberta i jegc 
małżonki Marji Jose belgijskiej, od 
było się na Janiculum wielkie wido­
wisko pirotechniczne. Na placu pod 
pomnikiem Garibaldiego zapalone 
czteryetn czerwonych ogni bengal­
skich, dających złudzenie olbrzymie­
go pożaru które łuną objęły cace nie- 
do ponad Rzymem, następnie cztery­
sta rakiet różnobarwnych, ż ą d lo ­
nych jednocześnie, oraz parę tysięcy 
wieńców świetlnych i bomb rozświe­
tliło ciemne oezgwiezdne niebo, spra­
wiając wrażenie olbrzy niegc Kramr i 
wulkanicznego, którego1 wnętrze wy- 
rziuca rozpalone błyski i kamienie 
rozżarzone. Wkońcu zapalono olbrzy 
mi świecznik z 4.00C rokiet oraz re­
produkcję gwiazdy Italji „ ogni ben­
galskich.

Z KOLA LITERATÓ W  ŚLĄ­
SKICH. —  W  sobotę, dnia 11 b m. 
odbyło się miesięczne zebranie Koła 
Literatów Śląskich. W  zebraniu wzię­
ło udziai 16 osób. Na poprzedzają- 
cem zebranie posiedzeniu zarządu 
uchwalono nawiązać kontakt z istnie­
jącym na Śląsku Towarzystwem Przy 
jaciór. Nauk, celem zainicjowania 
współpracy w rozwoju literatury re- 
gjonalnej, na którą to kwes j ę  Koło 
Literatów Śląskich zamierza położyć 
wielki nacisk,

RESTAURACJA OBRAZÓW I  
ARRASÓW W  W A T Y K A N IE . —  
Niewiele osót wie, że najstarsze w 
świecie laboralorjum restaurowania 
obrozów znajduje się w Watykanie: 
zostaio ono ustanowione dskreter 
Papiaża Pawła III w 1543 (26 paź­
dziernika) pod nazwą Officium irun- 
datoris picturarum i apella rum palitifi 
apostolici. Pierwszym dyreictorejn uył 
Franciszek Amator i detto Urbino, 
wierny służący i przyjaciel Michała 
Anioła, obecnie, dzięki pieczołowito­
ści, jaką otacza Ojciec Święty zabyt­
ki sztuki, zgromad one w pałacach 
watykańskich, zostanie otwarte spe­
cjalno laboratorjum, przeznaczone dla 
restaurowania arrasów, niegdyś istnie 
jącc w Watykanie, letz nieczynnt od 
kilku wieków.

W Y K Ł A D Y  U N IW ERSYTECKIE  
PRZEZ RADj O. —  Lipski U ni wersy ■ 
tet jest uczęszczany w sezoni zimo­
wym przez blisko 6.000 słuchaczów,, 
czyli przez taką ilość studentów, dl i 
której aule uniwersyteckie są sta

LEKARSTWA A CIĄŻA
U zachowaniu się matki pod­

czas cięży pisano niejednokrotnie. 
W poprzedrńch dziesiątkach lat 
kładziono auży nacisk na rodzaj 
pracy i wrażeń, jakie są dla kobie­
ty w tym oaresie dopuszczalne. 
Dziś nu to nie kładzie nudycyna 
taniej wagi, pozostawiając to na-

nowczc za ciasne. Ostatuiem. czasy 
zaczęt- sobie radzić w ten sposób, iż 
próbowano przenosić niektóre prelek 
cje z- pomocą mikrofonu do sal od­
czytowych, położonych poza muram 
wszechnicy. Próby te dały najzupel 
niej zaaowalające wyniki, n i skutel. 
czego w przyczłości wszystkie zbyt 
licznie uczęszczane wykłady bylf. 
transmitowane za pomocą głośników 
do sal odczytowych w mieście.

D AR Y DLA MUZEUM  NARO­
DOWEGO. —  Pastel Konstanr.ego 
Czurlanisa —  ofiarowaid Julja Sta- 
brorrska, 19 sztuk kluczy do zam­
ków • z w. X V  —  XV III —  Szymon 
Szwarc Tkar inę wełn.aną amkowc 
ną z r. ok. 1830. —  Rozalja Barto­
szewska. Autolicugrafję Stanisław­
skiego —  Wacław Roszkowski. Obraz 
Bai,oni‘egc Pompeo Girolamo (17;.8—  
WS7) nodzina Darjusza przed Aleks. 
Wielkiir —  Wikcorja Kawecka-Wie 
logłowska (dar pośmiertny). —
Kratę żelazną kutą, projekt kratj do 
obramowania pomnika Mickiewicza, 
wykonaną w firmie Wł. Goocyński —  
dar tejże firmy. Dokument z roku 
1842 —  Apolinary Hartglas. 5 zeszy­
tów „Ilustracj Szkolnej” —  Jozef 
Włodarski. Dokument z r. 1788 z pod 
pisem Stan. Augusta —  Jadwiga Ra 
czyńska. .przywilej August; II z 
1732 r. —  Tadeusz Nowakowski, 80 
■fotografij z r. ok. 1863 —  Ostoja 
Owsiany Adam. Zbiór wycinanek 
młodzieży szkolnej z poznańskiego 
Stefan Kołomłocki. Tekę z wycinan­
kami ludowemi —  Juljusz da Cha- 
teau. Książką Mieczysława Skradli- 
ka , p. t.: „Madonna Polska” oraz ’ 
fctografje z obrazów historycznych 
w Żółkwi —  Mieczysław Skrudlik. —  
Książkę p. t .: „Muzea Gminy m. Lwo­
wa” .—  Aleksander Czołowsid, 9 ban­
knotów i 35 szt. różnych monet mie­
dzianych —  M. Jeziorowski, 15 monet 
polskich i 15 occycn —  Helena Mi- 
ehaicka.

turze. Kobieta może pracować jak 
zwykle, oczywiście nie przeciąża­
jąc się nazbyt, pożywienie ntożt 
być również zwymcm podobme 

.jak i wrażenia psythi'zne.

Na tem nuejscu pragniemy po 
mówić o lekarstwach, jakie w tym 

\ czasie są dopuszczalne. Lekar 
stwa bowiem są w ooce ciaói 
wprowadzone do orgaraznui. Przi 
dostają się one do krwi, kióri fet*, 
pożywieniem enwrjonu. JeżcL v 
tem pożywieniu znalaz,yby su 
ciała obce szkodliwie dzdzafo^z 
moglooy to spowodować poważn 
nawet komplikacje.

Ostrzeżenie to jest tem kona 
czniejsze. że szereg lekarstw rót 
pożądanych w takim okresie zet 
żywa się bez przepisu lekom  
Należą tu prztdewszysłkiem. ch 
runa. większe dozy salicyu i j* 
go związków, oraz silnie dznńa 
jące środki przec±. yszczc. jace M  
gą one wpłynąć niekerzystruf n» 
przebieg ciąży, a nawet spowodc 
wać jej przerwanie. Równic, 
szkodliwe jest opjum i jego ZPńąi 
ki, alkohol oraz ich rtamktstL 
Powodują o,u  bowiem nieprawi 
dlowy rozwój płodu.

Co sie tyczy okresu karnaerua 
to i wówczas należy wystrzegał 
się alkoholu, gayż rozpuszcza się 
on w mleku i dostawszy się do ot 
gcuiizmu niemowlęcia • wyrządza 
nM niepowetowane szkody. To sa 
mo dotyczy i opjum i- motfirty• 
Wprawdzie dostają się one w nie­
wielkiej ilości do krwi, jeunakze 
najmniejsza ’cn cząstka powoau 
je u niemowlęcia wielkie spusto­
szenia. Natomiast inne środki jak 
brom, jod lub rtęć możliwe są dc 
zażywania jako lekarstwa:, pozo­
stawiają one bowiem w krwi bar­
dzo nieznaczne siady. Nie zna­
czy to jednak, aby dawać te Ukat 
stwa wprost dziecku, gdyż wów­
czas działają one z całą mocą i 
skutki mogłyby być opłakane

m0 INT JGENCJI ŻYDOWSKIEJ 
W SPOŁECZEŃSTWIE POLSKIEM
“ RZE IWPOLSKA PROPAGANDA. — BUND —OT O 
t^ Ł /W IE N IE “ ~  d\RA  GOJOM DO SPRAW ŻY­
DOWSKICH. — ASYMILACJA WYMYSŁEM BUR- 

ŹUAZYJNYM

■ W  zamian _  r święcenie Ję. dla Ap, rwy ' Izraela
proletarjat polski . .yskać w przyszłym ustroju , ocja- 

siycznj-ro pewue, dość zresztą wątpliwe, korzyści ekono- 
« n e , kompensujące utratę polskości ora? pewier wpływ 

J*. miejscowa sprawy, naturalnie pod kontrolą centralnej 
sj£\ zy rosyjsko '  żydowskiej w Petersburgi czy w M o-

Dla osiągnięcia tego rezultatu soejal - litwactwo' użyło 
J metod trzeba przyznać 3 dużem powodzeniem. Naj- 
Pierw zohydzanie polskości: robotnik poLki wiinen był zro- 
.^ > e c , u. lej. nowożytne przekreśliły Polskę, jako moż- 

J wosc polityczno - ei:onoruczn„ że zresztą tworżeme 
>•> istw burżuaz” jnych“ nie jest rzeczą klasy >1 f. 
^-ej ze .reszcie Rolska „szlachecka i pańszczyźniana" jesł 
**4 ohydą, iż jej zgłaozenie. i niedopuszczenie do jej p  - 
r°tu  jest popr-stu dobrodziejstwem dla ludzkości. R obp£  

U‘k POIsk- powinien by) się wstydzić swej polskmści i aby 
zreheDilitowac —  porzucić ją i zostawię „spodlaicj 

'  mewo ? burżuazji polskiej". W  walce o sweje prawa mr 
*Ylko proletarjat rosyjski oraz, rozumie eię, ,drobne miesz- 
3—‘kstwa żydowskie (przedstawione en bloc jako „prołeta- 
rJat 'żydowski"), jako swoich ładanycn ojuszników.

Dlatego tez proletarjat polski powinien zrozumieć, iż 
a*ift»ebcap*CCPli« j irym dla niego wrogiem nie jest carat,

lecz —  T P. S., która jest tylko zamaskowana orgarizacją 
nacjonalistyczną, dążącą kosztem mas robotniczych do od­
budowania burżuazyjnej Polski, a zarazem przeszkadzającą 
im w zdobyciu swych praw przez rozpisanie jedności z ru­
chem rosyjskim.

Natomiast proletarjat polski winien był uznać Bund 
za „bratnią organizację",' czysto „klasowa” i „proletairjac- 
ką” (legenda, iż kramikarstwo żydowskie jest „parjasem 
proletarjatu") i tem samem popierać jego wyzwoleńcze dą­
żenia. Na czem one polegały?

Pzecz prosta, Bund usiłujący jednoczyć masy żydow­
skie na całym terenie ich zamieszkania w państwie rosyj- 
skiem (a więc głównie w granicach dawnej Polski histo­
rycznej) mógł życzliwem okiem patrzeć na separatyzm poi- 
ski, grożący rozerwaniem „proletarjatu żydowskiego" na 
części składowe różnych państw narodowych, któreby 
powstały na gruzach caratu. Stąd Bund był zdecydowanym 
przeciwnikiem niepodległości Polski i właściwi; „soejal - 
d/mokracja Polski i Litwy" Lyła tylko odgałęzieniem Bun- 
du w masach polskich dla wychowania ich w wierności dla 
nacjonalizmu żydowskiego.

Lecz Bund, zaciskający naród polski w kleszcze państw 
zaborczych, sam dla siebie żaanych granic nie uznawał 
Zarówno w dawnym zaborze austrjackim, ,iak i w kolo- 
njach żydów polsko - rosyjskich w Anglji, Ameryce i gdzie 
się dało, Bund tworzył swe sekcje w imię międzynarodo­
wej jedność' żydostwa. Marzył on o wszechświatowej or­
ganizacji „narodu żydowskiego" z własnym sejmem i rzą- 
Uem centralnym dla wszystkich żydów, nawet „burżujów'
I to było stroną najniebezpieczniejszą jego działalności. 
Bund nie uznawał, żeby „walka klasowa" miała doprowa­
dza/ do rozerwania jedności żydowskiej, a więc do asy­
milacji burżuazji żydowskiej z burżuazją chrześcijańską, 
a proletarjatu żydowskiego z proletarjatem chrześcijan- 1

SKim. Zatargi między proletarjatem żydowskim a burżua­
zją żydowską winny były się odbywać w zamkniętej ekstra- 
terytor.alnej wszechświatów o - narodowej aatonomji ży­
dowskiej. Słowem wara „gojom " do spraw żydowskich' 

Stąd Band zamiast się radować, iż burżuazja żydow­
ska asymiluje się ze spoieczeństw^em chrześcijanskiem, 
a przez to ułatwia wyodrębnienie się „proletarjatu żydow­
skiego", gwałtownie napada! na asymilacje, jako wymysł 
„burzuazyjny", przeszkadza ący walce klasowej i wyzwole­
niu proletarjatu.

Konsekwencje tego stanowiska są zrozumiałe. Za­
równo inteligencja żydowska, dziiłajaca wśród proletarja­
tu chrzęści lińskiego, jak i burżuazja żydowska, zbogacają- 
ca się w społeczeństwach chrześcijańskich, stanowią niero­
zerwalną część owej wszechświatowej organizacji żydow­
skiej, o której marzył Bund: inteligencja żydowska, abv
dać na jej usług swe wpływy wśród mas chrześcijańskich, 
burżuazja żydowska, aby wnieść do jej skarbnicy cały swoj 
kapitał, zdobyty wśród „gojów ", inaczej w razie rewolucji 
socjalnej „proletarjat żydowski" uzyska zaledwie parę stra- 
gair.ów, to znaczy będzie zupełnie ogołocony na rzecz pro­
letariatu chrześcijańskiego, mimo, iż więcej od niego pra­
cował dla „wyzwolenia ludu roboczego".

bund więc uważając mienie burżuazji żydowskiej 
w społeczeństwach chrześcijańskich za własność nie prole­
tarjatu chrześcijańskiego, lecz żydowskiego, przywraca na­
ruszoną równowagę na rzecz Izraela. Lecz w tym celu 
trzeba przeszkodzić asymilacji burżuazji żydowskiej, ina­
czej jej majątek wymknie się żydostwu. W  ten sposób re- 
woluc.a socjalna w pojęciu żydowskiem jest poprostu wy­
właszczeniem narodów chrześcijańskich w interesie żydo­
stwa, już obecnie kontrolującego niemal całe ich życie 
ekonomiczne. Zgodne jest to z nauką Talmudu, lż majątek 
„gojów " jest własnością niezaprzeczoną „ludu wybranego” 
Ks Juljan Unszlicht. (c. a. n.).
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Krytyczny stan
FINANSÓW KOMJNALN YCH

Podczas audiencji uzyskanej u 
prezes i rady ministrów prof. Bartla, 
prezes zarządu Związku Miast Pol­
skich, prezydent m. st. W arszawy 
inż. Z. Stóminski wręczy} p. Premje-

N ow y pasaż
w W arua-rle

W  F/ch d,.iach Warszawskie T o­
warzystw o Ubezpieczeń, oparte w y­
łącznic na kapitałach pclskich, nabyło 
nieruchomość prz; ul. Nowy Swiaf 
19, wyjątkowo rentowną, a dobrze 
maną pupiiczności warszawskiej, mie- 
Sci bowiem kmo Coiosseum.

Towarzystwo nosili się od dłuż­
n ego  czasu z zamiarem nabycia tej 
łosesji. Uzupełnia ona bowiem nie- 
wthomość przy Al. Jerozolimskich 6, 
■abyte przea 2 laty przez Tow arzy- 
rtwu. Przylegające do siebie place 
ita„owią niezwykłą cenny objekt, na­
dający się do stworzenia w  przyszło­
ści wielkiego pasażu w tym punkcie, 
ednym z nairuchhwszych w W ar­
szawie.

Przeciw k w p n iz i i io w i
Wśród bezrobotnych

Celem zapobieżenia na przyszłość 
wystąpieniom komunistycznym na te­
renie urzędów Pośrednictwa Pracy 
■prawdzają dyżurujący w  urzęaach 

PUP. i policja u wszystkich interesan­
tów, czy posiadają oni rejestracyjne 
karty bezrobotnych lub też inne do- 
wodj W  ten sposób me bęaą mo­
gły się dostawać do urzędów osoby 
postronne, które niejednokrotnie byty 
sprawcami tego rodzaju w ystąp ,^ .

rowi nwws pismu i«rządu Z.M.P. w  
sprawie ciężkiego stanu . finansów 
miast, zawierające prośbę o uwzglę­
dnienie postulatów wysuniętych już 
poprzednw przez Z. M P. w jjwawie 
finansów komunaiiiych

Postulaty te poparte są liczbowe- 
mi danemi, zeb ra n e^  ostatnio przez 
biuro Z. M. P „ -  których to danych 
wynika, że znaczna część miast już 
ten tok  zamienię niedoborem i że su­
ma tych niedoborów zwiększyć się 
jeszcze może w  roku przyszłym.

Premjer Bartel okazał zaintereso­
wanie lą sprawą f przyrzekł ją zba­
dać.

W  sprawie tej prezydent Słotnift' 
ski przyjęty był również pizez iniui- 
strs spraw wewnętrznych.

POWAŻMY KRYZYS
W  warszawrkhn ■ lugGt.c -H

W  związku z zatargiem w  Radzie 
miejskiej w czasie dyskusji budżeto­
wej w  dniu 14 b. m zanosi się na po­
ważny kryzys w  stołecznym magi- 
tracie. W  kołach radzieckich ocze­
kują z wielkiem zainteresowaniem, 
jakie stanowisko zajmie w  c -ie j spra­
wie magistrat. '

Na posiedzeniu czwartkowem ma­
gistratu rozstrzygn.ęte zostaną dalsze 
kroki prezydjum miasta. Krążą po­
głoski, że kilku członków prezydjum, 
wobec niezwykle ostrej krytyki Rady 
zamierza zgłosić swoją dymisję.

W  najbliższych dniach zapowia­
dane jest ponadto ostre wystąpienie 
Związku Pracowników Miejskich 
przeciwko magistiaiowi na tle niewy­
konania ucnwaiy zasiłkowej, co po­
głębi jeszcze znaczniej kryzys w  sa­
morządzie stołecznym.

Wieści z kraju
(Od własnych korespondentów).

KRONmA CZĘSTOCHOWSKA

Częstochowa. —  Cincnta,Zjsko 
przedhistoryczne, ■ Nu gruntach go­
spodarza le o f 'la  Zielińskiego, we wsi 
Miedźno pod Częstochową, robotnicy 
zajęci robotami ziemnemu natrafili -a  
cmentarzysko przedhistoryczne. W y ­
kopano kilka urn z popiołami, ozdobio 
nych mozaika z oronzu.

Jak stwierdził przybyły z Krakowa 
konserwator Jr. T. Keiman, przedmio­
ty te Dochodziły z dziesiątego wieku 
pized Narodzeniem Chrystusa.

Dalsze poszuKiwania odłożono do 
wiosny.

KRONIKA KRAKOWSKA

Kraków. —  Nowv konsul ■ węgier­
ski. —  Z dniem 15 stycznia b. r. do­
tychczasowy królewsku - węgu rski 
konsul honorowy p. W ojciech Mar­
chwicki został na własną prośbę zwoi 
niotty z teno urzędu. Kieiuwnictwo 
konsulatu objął rotmistrz Schab!

Skawina. —  Rozwiązań?; rady 
mietskłej. -  W ojewoda krakowski

rozwiązał reprezentację gm.nna m. 
Skawiny i ustanowił tam tym czasowy 
zarząd miejski, powołują,, n- komisa­
rza iządowego. p. F. Rukłę Po wodem 
wydania tęgo zarządzenia był ikt, i i  
zwierzchność gminna m Skawiny 
przekroczyła w  sposób jaskrawi swój 
zakres działania i w ykroczyła przeciw 
obowiązującym przepisom. Przekroczę 
nia tt uwydatniły oię zwłaszcza przy 
budowie izeźni i cegielni gminnych.

Tymczasem zarzad miejsk będzie 
miał za zadanie uporządkowanie finan 
sów miejskich i przeprowadzenie wy* 
boiów  do nowej lepr-zenfctcji jimin- 
iwi.

K k O fH K A  L U g Ł S K A

Lublin. —  '£ Sadu. —  V,’ Sądzie 
Grodzkim odb y li się tu ostatnio roz­
prawa przeciwko redaktorowi odpo­
wiedzialnemu czasopisma „Sam opo­
moc chłopsku ', organu osławionego 
na gruncie luociszczyzny posła komu­
nistycznego St. W ojtowicza. Proces 
w ytoczony został za umieszczenie ar­
tykułów antypaństwowych i antyreli- 
g.jnych. Sąd skazał uskarżonego na 7

miesięcy więzien,a i Z tygodnie aresz­
tu. (u)

Lubt .  Roczny bilans U-ucy 
Stoi. Fałf św. Wincentego a Paulo.—  
'"dbyfo  si? tu .oczn e walne zebranie 
Stowarzyszenia Pań. św. Wincentego 
a Paulo. Sprawozdanie z całorocznej 
pracy charytatywnej złożyła s. Mar- 
ja, która jesi w tej pracę duszą ożyw  
ezą Plon tej pracy jest barćzp boga­
ty. Stów. utizymuje kilkaset rodzin 
ubogich. W izyt ubogich rodzin byłe 
przeszło 350,. Panie Stow arzyszeni 
tioszczą się nietylko o pomoc mater­
ialną dlt. ubogich miasta Lublina, ale 
na względzie mają i «ch dusze. W  go­
tówce udzielono zapomóg na sumę
3239,50 zł. Na poważnie większa su­
mę rozdano zapomóg w postaci żyw ­
ności i odzieży. Ogólny rozchód w y- 
nocil w  roku 1929 —  30275 zł. Są to 
cyfry barazo wymowne.

Na zebiamu obec.ii byli 'ównież 
Ict Ekscelencje Ks B.skup Fulm„.i 
i K s. Biskup Sufragan Jełowizki. JE. 
Ks. Biskup Fulmau wygłosił do o- 
becnych bardzo piękne przemówienie 
o miłosierdziu chrześcijańskiem. (n).

■v. , •}

Lublin, Pom.ók .1. KocUanuw- 
'■ •ego. —  Z związLu z podjętemi w 
ł-ołsce przygotowaniami do obchodu 
400-Ictniego jubileuszu Ojca poezji poi 
sk-ej J^na Kochanowskiego zawiązai 
się w  Lublinie Komitet oudowy po­
mniki Jina Kochanowskiego. K om i­
tet rozpoczął już swoje prace. Pierw­
sza ofiara ha budowę pomnika w  kwo 
cie 200 ?,L wpłynęła od organizacyj 
szkolnych 'ubelskiego gimnazujm bi­
skupiego. Pomnik ten ma być  w Lu­
blinie uwiecznieniem wielkiego jubile­
uszu wielkiego poety z Czarnolasu, 
który w Lublinie zakończyi swói ży ­
wot. (n).

Lublin. —  W lec lokatorów. —  W
niedziele 12 b. m odbvł się w  Lubli­
nie w ■ ali kina „C orso" w iec lokato­
rów. W iec, który mógł być bardzo 
poważną manifestacja nie spełnił swe­
go zadania. Niesmak na sali w yw o­
łało przemówienie przewodniczącego, 
które męte było ordynarnie i nacecho 
wane było takizmi zwrotami .rak -,zby 
dlęcałe kamieniczniki", „kamienicznikk 
które dotychczas ssali z nas ostatnią 
kroplę krwi", „to nie Indzie" i t. p, 
Mużnc było napiętnować niesprawie­
dliwość, ale w formie kulturalnej i po 
ważnej. Mimo że przewodniczący 
szumnie głosił, że w iec iest apolitycz­
ny, to jednak soniec wiecu miał cha­
rakter wybitnie polityczny, (n).

KRONIKA LWOWSKA

Pr’  car si —  Znaczna G a d z ie j. —
W  tych dniach na poczcie przemy­
skiej, w oddziale przesyłek amerykan 
skich, wykryto wleiua kradzież. W  
oddzii ie zajęty był lako woźny, nie­
jaki Hułyk, który pełnił służbę od 
paru lat.

Przy rewizji znaleziono w miesz­
kaniu Holyka olbrzymi skiad najroz- 
«n*i. »7,ych kosztowności, m. in. 6 ze­
garków złotych, pieniądze, ubrania i 
t. p. Rzeczy tych było tak dużo, że 
musiano sprowadzić wóz, celem prze 
wiezienia ich do miasta.

Hohm przyznał sie óo winy, poda­
jąc, że kradzieże popełniał systema­
tycznie od 6 lat, przyczem tak się 
zręcznie urządzał, że nawet koledzy 
jego, nic podejrzanego nie zauważyli 
Aj. ytsefaud.

K R O fg K A  POMORSKA

Gdańsk. -  Awadendk eolski pobi­
ty. — „Bratnia Pom oc" komunikuje o 
następującym takcie brutalności poli­
cji w  Gdańsku. Zosta! tu zatrzymany 
przez agentów oolicii , student poli­
techniki nieiaki Władysław Szafrań­
ski, jako podejrzany o udział w  zn,e-

wolemu, dokonanem w Nowym Por­
cie. M:mo wykazania sw ego alibi i 
wylęgiiymoW; mfsf się zaprowadzony 
został do najbliższego komisarjatu po­
licyjnego, gdzie w sposób brmalny 
znęcali się nad nim funkcjonariusze 
policji, bijąc go po twarzy pięściami i 
patkami gumowemi po głowie, aż do 
utraty przytomności. W  rezultacie od­
stawiono go do prezydjum poiicji, 
gdzie dopiero następnego dnia zmu­
szono go do noapisania oświadczeń1:-, 
że nie ma żadnych pretensyj, poczein 
wypuszczono go na wolność.

t ii
Nakio. —  Z zabawy p ccztu -cow

> racownicy miejscowego K ola Zwiąż 
ku pracowników pocztowych urządzi­
ło w  ubiegłą niedziele swoja doroczną 
zabawę karnawałową połączoną z 
przedstawieniem amatórskiem. Odegra 
no sztukę Fred-y pt. „Damy i Huza- 
ry" W szyscy amatorzy wyw.ązali się 
d-obrze z swych ról. Na specjalną u- 
wage zasłużyli sobie bracia Polasiko- 
wie, Karol w  rob majora i Kazimierz 
jako rotnustrz. Gra ich była jak na 
amatorów niezrównana. Zachwycali 
również swoja gra publiczność z pc- 
śiód amatorów pp. Filipiakówna, Ku­
jawska, Friebsówną. Wośniewski i Po 
plawsl a. Sala była przepełniona, tak, 
że wiele osób odeszło bez oiletów. 
Po przedstawieniu bawiono sŃ ocho­
czo aż do rana. '  1

GdynJct. —  Szwedzza fearyka mon- 
iażowa. —  S iwcuzkie Tow . A. B. 

Svenska Maskin-Verken. prowadzi 
pertraktację o zainstalowanie w Gdy­
ni fabryid montażowej m oiorów dia 
łodzi rybackich- Do tej pory ryoacy 
polscy zakupywali motory w  Niem­
czech.

i
Bydgoszcz Z raav mieissiej. —

Na ostacniem ineuguracyjnem- pozie- 
jzeniu nowej rady miejskiej miasta 
Bydgoszczy w ń ano prezesem rady 
p. Beyerr (Ch. D.), wicepi ezesami zas 
Faustyniaką (NPR.). Fiedlera (N. D.) 
i dr. Maryńskiego (BB).

KRONIKA POZNAŃSKA
Puzad. —  in eHeenci;. a Kfc>J 

l^norych, —  Na konferencj: zwołanej 
prztz Kumisarza Zakłauu Ubezpieczeń 
pracowników Umysłowych w  Pozna­
niu, w  sprawie oświadczenia się co 
do now ego prujektu Ministerstwa Pra 
cy i Opieki 1 Społecznej o scaleniu 
Kas Chorych z Zakładem Ubezpieczeń 
wszystkie organizacie pracowników 
umysłowych 'ednomyślnie projekt po­
w yższy odrzuciły, a natomiast w ypo­
wiedziały się za wyodreonienietn u- 
mysiowo pracujących z Kas Chorych 
i przyłączeniem ich ubezpieczeni? na 
wypadek cuofou:v do źakiadu Ubez­
pieczeń Pracowników Umysłowych

KRONIKA 3LĄSKA

Katowice. —  Dej ameron 1 policja.
W  jednyr z miejscowych dz.emiiKÓw 
ukazało się ogłoszenie anonimowo, któ 
re, zapowiadając wydan.e artystycz­
nego ałtmriu sztuk' nowoczesnej, wzv 
wało młodych i eleganckich panów i 
panie do zgłoszenia sie w charakte­
rze modeli.

Chętnych znalazio sie wieki „W y ­
dawnictw o" na którego c zd e  stał kró 
iewsko hucki .mecenas sztuki' Son- 
nenberg, rozesłało do adeptów, listy, 
zapraszająco ich do osobistego zgto- 
szeoia się pod podanym adresem w 
Królewskiej riucie...

Tam zgłaszający dowiedzieli się, 
że choazi o  dokonanie giupowych 
zdjęć foiograficznych w  adamowym 
stroju do nowoczesnej przerÓJki „D e­
ka merc ia' , za co zaproponowano im 
po 20 złotych. i

Gay wszystko było już przygotowa 
tit i odpowiednie gtupy przystrojone 
listkami figowena stanęiy jjrzed objek 
tywem aparatu fotograf czn., wkro-.zv -

la policja i „salon sztuki" zlikwido­
wała. - - -

KROiniKA ZAGł ĘB1A

busnowiec. — Katastrofa kniejo­
wa. —  W  uh. poni-.działek około go 
d.-iny ' 1 wieczorem pociąg towarowy, 
zdążający ze stacji Pogoń na kopal­
nię Saturn uległ katastrofie.

Mianowicie, gdy pociąg opuściwszy 
stację _ Pogoń, znalazł sie obok huty 
Miluwice w yskoczyło z szyn 6 próż­
nych węglarek.

Watrony zostaiy poważnie uszko­
dzone i zatarasowały chwilowo tor.- 
Na szczęście ooeszło sie bez wypadku 
w  ludziach.

Wtadze kolejowe i pobcyjne zaję­
ły  się przeprowadzeniem Jochudzenia, 
celem ustalenia co było przyczyną k» 
tastrofy.

Czeladź. —  SekGarze działają da­
lej. —  Ostatni numer „Kur. Zagłębia" 
donosi: Występująca pod nazwą „ba­
daczy pisma św.“ , iedna z wieiu no­
w ych sekt religijnych, mimo wyraź­
nego zakazu władz, prowadzi dalej 
swą destrukcyjną robotę na terenie m 
Czeladzi. P rzyw ódc" tei sekty, n? ze­
brania które' głównie z c.ekawoAc. 
uczęszcza kilku obatamuconych zosta 
ii przed kilku tygooniami pociągnięci 
do odpowiedzialności saaowej za u- 
rząazanie nielegalnycU zebrań, o czem 
aonosiliśmy, mimo tego jednak sek- 
ciarze zbierają się daiel, a os^rtmo 
ubiegają się o dzierżawę lokalu w 
śióćmieściu, któryby służył ich prak­
tykom. Ciekawem iest, czy władze 
wiedzą o dalszej zgubnei działalności 
tych »ow .torów  i czy ci ostatni po­
siadają zezwo'eihe na urządzanie ze­
brań.

r
OIkhsz. — W a rz b '’ Kwitną. -

W  Olkuszu pod Czarna Górą od ty­
godnia krzaki wterzoy Ołcwitły, po­
krywając się t  zw. KotKunu. Zwyicie 
kotki są zwiastunan . wiosny, lecz d c  
piero w  kwietniu. W yjątkowo łagod­
na zima w rym roku sprawiła mną 
niespoazianKę już w początku stycz­
nia z czego się najwięcej cieszy mło­
dzież . .

„PRZEWODNIK K A ^JU C M " 
w Poznaniu’ 

jest najtańszttt iltłb-itywanetn pi • 
stnem tygodnioweii- w Polsce, re- 
dagOwaiićOj w  ciucha szczerz^ 

- kmolickinr i 
posiada 

z wszystkich otsw notsiddi
NAJWIĘKSZĄ LICZBĘ ABO­

NENTÓW.
Czy jest P. T. jnż abouenteiD
, PRZEWODNIK/

KATOLICKIEGO?1.
O ile nie, prosimy zamówić pi­
smo u miejscowego ks. probosz­
cza, organisty, kościelnego, nau­
czyciela, na poczcie lub wpiost
W  ADMINISTRACJI W  POCNA- 
NIC. —  AL. MARCINKOWSKIE­
GO 22. P. K. O. Poznań 206.084. 
Tel. Adwiimsti. i Red? kej i 26-78 

względnie jej fi'j-neh:
w Warszawie: Ksiegamfc. św.
W ojciecha, Al. Jerozolimskie 39, 
w Wilnie: K sięgoiW  św . V^oj- 
ciecha, ui. Donrir draAska Nr. 4, 
w Lublinie: Księgarnia św . W oj- 
c pcha, Krak. - Przedmieście 43, 
w  Kranówie: Ks«^garn.a Kraków-
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